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Interesy tytoniowe narodowej demokracyi 


Z za kulis endeckiej korupcyi —- Rola p. Romana Dmowskiego 


Z powodu wczorajszego artykułu tow. 
pæla Paczka otrzymujemy z dobrego źró- 
dia następujące informacye, które dodają 
nowe i wielce ciekawe szczegóły do mate. 
ryału obciążającego narodową  denokra. 
CJĘ: i 

W artykule tow .posła Pgezka, vamieszczo 
nym we wczorajszym numerze „Naprzodu“, 
jest między innemi mowa o poznańskiej a- 
kcyjnej łabryce papierosów „Sarmacya, w 
ktorej finansowo zainteresowani są posło- 
wie narodowo-demokratyczni dr Głąbiński 
i Meissner, którzy są członkami rady nad- 
gorczej tego towarzystwa akcyjnego. Ponie- 
waż „Sarmacya' stoi na czele akcyi przeciw 
monopolowi tytoniowemu, przeto warte od- 
słonić jeszcze resztę szczegółów o tem przed- 
siębiorstwie, widocznie nieznanych tow, Pą- 
czkowi i opinii publicznej.. Jestto histórya 
wielce ciekawa, rzuca bówiem snop jaskra- 
wego Światła na moralność narodowej ġe- 
mokracyi i jej przywódców, orar na ich źró- 
dła finansowe. Oto historya tej hist>rył: 

Były koncypient adwokacki Berger, żyd 
z Galicył, podczas wojny światowej zrobił 
majątek na dostawach tytoniu bułgarskie- 
go dla austryackiego monopolu tytoniowe- 
go. Wzhogaciwszy się, poczuł Berger potrze- 
bę zatarcia śladów swojej przeszłości W 


tym celu wychrzcił się w Wiedniu j zmienił 
nazwisko na Górzyński, Przytem był jeszcze 
na tyle przezornym, że wziął schie na ojca 
chrzestnego ekscelencyę dra Głąbińskiego, 
przywódcę narodowej demokracyi. Ta prze- 
zorność w wyborze ojca chrzestnego okazała 
się w swych następstwach dla Bergera-Gó- 
rzyhskiego nadzwyczajnie zyskowną, 

Gdy powstało państwo polskie, Berger- 
Gorzyński osiadł w Krakowie i za gabinetu 
Paderewskiego, dzięki wpływom narodowej 
demokracyi, uzyskał takie poparcie kilku 
ministerstw, że robił wprost kolosalne inte- 
resy tytoniowe. Stawszy się w ten sposób 
miliarderem, przeniósł stę Berger-Górzyń- 
ski do Poznania i tu założył akcyjną fabry- 
kę papierosów pod pairyotyczną nazwą 
„Sarmacya", W Poznaniu stał się główny 
wódz narodowej demokracyi Dmowski 60: 
dziennym gościem w domu Bergera-Górzyń- 
skiego, który, odwdzięczając się za ten za- 
szczyt i protekcyę, zrobił Dmowskiego człon. 
kiem rady nadzorczej „Sarmacył”, 

Ręka rękę myje... Tera» każdy zrozumie, 
dlaczego narodowa demokracya prowadzi 
tak zaciekłą, korupcyjną, antypaństwową 
akcyę przeciw monopolowi tytoniowemu, 
w. obronie zysków paskarzy tytoniowych, 


Dokąd burżuazya prowadzi 
państwo 


Nase życie gospodarcze trwa dalej w przesi. 
teniu. Tak upragnionej przez wszystkich rozu- 
miejących doniosłość dla normalnego rozwoju 
kultury i państwa stabiliracyi życia gospodar- 
czego osiągnąć nie możemy, przeciwnie, w tej, 
jak i w innych dziedzinach naszego życia spo- 
lecznego — idziemy po równi pochyłej. 

W Polsce panuje ustrój burżuazyjny, Sospo- 
darka społeczna odbywa się więc na zasadach 
prywatnej własności, produkcyi i prywatnego 
podziału dóbr. Posiadająca i mądząca zatem 
klasa burżuazyjna ponosi tu całkowitą winę za 
dŁisiejszy ciężki stan gospodarczy, gdyż według 
jej systemu zbudowaną jest i funkcyonuje ma- 
china gospodarcza i państwowa. Ale jakkolwiek 
przesilenia gospodarcze są nieodłączną raletą 
bezplanowego systemu kapitalistycznego, to jed- 
nak wszędzze indziej miewa on przecież dłuższe 
lub krótsze okresy stałości stosunków gospodar- 
czych, gdy przeciwnie w Polsce trwamy w usta- 
wicznem przesileniu į co zatem idzie —- wrzeniu 
społeoinem. Dlaczego? Albowiem polska klasa 
burżuazyjna nie dorosła do swej roli historycr- 
nej, jaką spelnić ma w przejściowym ustroju 
burżuazyjny:a. Jest ona głupia a chciwa. Zmysł 
organizacyjny i przedsiębiorczy zastępuje wybu- 


i jałym a krótkowzroomym egoizmem klasowym, 


przejawiającym się nie w doskomaleniu grod- 
ków i podniesieniu produkcyi. lecz w begmyśl- 
nem a zbwodniczem śrubowaniu cen za towary, 


w paskarstwie i spekulacyi towarowej i walu- 


towej; nie obejmujące szerszych horyzontów go- 
spodarezych powa inierssema kmiecej czy obszar- 


nierej zagrody ezy interesu paskarskiege w prze 
myśle lub handlu, nie rozumie ona ogólnego in. 
teresu państwowego, który jest przecież warun- 
kiem życia i rozwoju wszystkich a dziś przede. 
wszystkiem klasy posiadającej i rządzącej. Na- 
aza burżumiya jest więc nawet z punktu widze- 
nia szerszych interesów kapitalizmu, dążącego 
do rozpętania sił produkcyjnych i do potęgi ka- 
pitalistycznego państwa — reakcyjna, gdyż nie 
poczuwa się nawet do obowiązków poniesienia 
ciężarów utrzymania własnego państwa. 

Podstawą Stabilizacyi gospodarki społecznej 
i wogóle stosunków ekonc micznych. jest po sto- 
kroć razy powtarzany postulat: obniżenia lub 
przynajmniej utrzymania na jakimś stalym po. 
zlome cen środków utrzymania a przedewszyst. 
kiem żywności, które często w 88 pros, poch:a- 
niają dochody tak roboinika jak í urzędnika. 
Wszelkie nawoływania i przestrogi pod adre- 
sem burżuazyi by ograniczyła swe dzikie apety- 
ty na tichwiamskie zyski —- mie odnoszą skutku. 
Kmieć, obszarnik, paskarz - handlarz nie może 
godziny przeżyć nie myśląc o podwyżce cen. Ten 
lichwiarski proceder ustawioznego śrubowania 
cen wszedł im tak w krew i mózgi, ke żyć ina- 
czej i gospodarzyć nie mogą. les 

Środki żywności nie sprowadzamy z zagrani- 
ty, owszem wywozimy je jeszcze, bo mamy ta- 
kie rządy, €o na to pozwalają. Śrubowanie więc 
cep środków, żywności nie można k aść na karb 
spadku kursu waluty. Drożyvzna towarów prze- 
myslowych, zagranicznych też Rie może być U- 
Sprawiedliwiena spadkiem kurwu marki, gdyń 


istycznej 
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w ostatnich czasach kurs jej nie ulega więk. 
szym wahaniom. Cóż więe jest przyczyną giów» 
ną, systematycznego  wzrastanią  drożyzny. 
niepewności gospodarczej i w konsekwencyi ru-. 
iny waluty i państwa jak nie rozwydrzenie głu- 
piej a rdemoralizowańej burżuazyi miejskiej i 
wie'sk'ej? 

Rzeźnicy, masarze i piekarze co tydzień nie. 

mal przedkładają magistratowi nowe wyższa 
cenn'ki do zatwierdzenia, powołując się na 
wzrosł een żywego towaru, eboża i mąki. Obla- 
wilata się w mareczki tak producenci jak 1 han- 
dlarze, Oni spólnie winni są zbrodni lichwy i 
paskarstwa, oraz wrzenia spolecznego. Niedaw- 
no komunikat zorganizowanych handlowców. 
stwierdził w „Naprzodzie* że zyski kupców wye 
noszą 50 do 100 procent. Czyż to nie zbrodnia?! 
Magistrat krak. zatwierdził znowu w zeszły pią» 
tek podwyższony cennik pieczywa! Jak widzimy 
Jichwa producentów i handlarzy szaleje! Zważ- 
my. że dopiero mamy początek maja, jaki więc 
poziom osięgną ceny za 2-—3 miesiące, w sierp- 
niu, we wrześniu? 
- Burżussya paskarska szaleje, a ofiar dla pod- 
trzymamia państwa ponosić nie chce. Nawet tak 
akı mna „damina'”* nałożona na tych lichwiarzy, 
przerzuconą zosiala na barki robotników i u- 
rzędników, drogą podwyżki cen towarów! Sku- 
hej tej paskarskiej gospodarki — rastraszające. 
Wiródanasseiggle wrzenie, ustawiezma., rozpacz- 
liwa walka urzędnika i robotnika o uzyskanie 
podwyżek dla zatkania paszczy n.enasyconemu 
jeszcze markami molochowi paskarskiemu. —' 
Wadlen ta trudna i ciężka, grozi ustawicznie wy» 
bucnami satrejków we wszystkich dziedzinach 
naszego życia gospodarczego i państwowego, 

Położenie to jest tembarczej niepokojącem, św 
na horyzoncie międzynarodowym zbierają 5€ 
czarne chmury, Niedwuznacznie mówi się o Mo- 
żliwości wybuchu nowej wojny światawej. Mię- - 
dzynarodowy imperyalizm i kapitalizm w raśle- 
picniu egoistyccnem i nacyonalistycznem nie 
chec dojść do porozumienia. Tworzą się nowe’ 
bloki imperyalistyczne zagrażając państwu pol. 
skiemu, Obszarnicki „Czas“ woia, że jedynym 
satrnkiem to: konsolilacya wewnętrzna spole- 
szeństwa i Silna armia! 

Konsolidncya przy rorwszalałym wyzysku kla. 
Sowym, Silna armia przy braku poczucia pań- 
stwowego i ofiarności ze strony klas posiadaja- 
cych i paskujących — to frazesy! 

Lichwa obszarnicza i kandlarska powiększa 
wydatki państwowe — zwięksea deficyt w bu~ 
dżecie państwowym, co grozi zalewem nowych 
swr papierowych marek i obniżeniem waluty. 
Skąd ten, nieudolny rząd weźmie środki na ną- 
leżyte wyposażenie pracowników państwowych 
i armii, skore koszta utrzymania tych organi. 
zacyj państwowych z winy lichwierzy rolnych 
i miejskich, słowem z winy klas posiadających 
zatrważająco wzrastają? Kto to ma ponosić cię- 
żary „komsolidacyi* i „silnej armii“? Czy tyl- 
ko robotnik i urzędnik ma ponosić ofiary, a gdy ` 
te nie wystarczą dla zaspokojenia potrzeb pań- 
stwa ło maszyna drukująca marki ma w dai- 


Bzym. cięgu dawać państwu to, czego klasy po- 


siadające w swej tępocie i egoizmia dać nia 
chcą? 

Polską w koneercie państw europejskich wy- 
bija się, zdążając do zajęcia mocarstwowego sis. 
nowiska; w dziedzinie zaś gospodarczej zbliża 
się, dzięki nieudolnym rządom giupiej a lich- 
wiarskiej burżuazyi do -—— stosunków bolszowś- 
ekich. Ale Rosya, nawet w tak strasznem poło- 
żeniu gospodarczem, jako państwo istnieć bę. 
dzie. — inaczej Ezecz przedstawią się z Polską. 
Położona w niekorzystnych warunkach geogra- 
ficznyrh wcd nieprzyjaznych organizmów 
państwewych Polska ostać się może politycznie 
tyike siłą wewnętrzną, które; podstawa kardy. 
nalmz jest dwé tylko równewaga gesnadar. 
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cza 1 7ma”rezna. wypływająca z poczucia intere- 
su taństwowego i z ‘ograniczenia wybujałych 
apetytów paskarskich dziś, w tak bezwzględny 
i zkrodnie y sposób wykorzystujących Swój przy 
wilej prywatnego posiadania — klas burżuacyj- 
nych. 

Potołnik i inteligent ponosi ofiary. Burżuazya 

y-en wrzyrtkie ciężary na klasę pracującą. 
. Dziś załeżnem jest dalsze nas e położenie od 
burżuazyi, Jeżeli nie ustąpi ona ze swych usta- 
wicznych ż dań podwyżek cen środków utrzy- 
mama a przedewszystkiem cen żywności. którą 
kupować mus. robotnik, urzędnik į armia — to 
na nie przydadzą się puste wołania o „konsoli- 
dacyi" i „silnej armii", i przy każdej większej 
burzy międzynarodowej poiożenie naszego pań- 
stwa stać s'ẹ może beznadziejne. 

Jeżeli już burżuazya nie zdaje sobie sprawy 
do czero prowadzi państwo, to myśleć o tem wł. 
men rząd, Ale wart Pac palaca a pałac Paca. 
Polityka ekonomiczna dotychczasowych rządów 
burżuazyjnych szła właśnie w kierunku doga. 
dzania egoizmowi burzuanzy!, Witos zaprowadził 
wolny handel — inteligent Ponikowski konty- 
nuuje go, pozwalając nawet paskarzom ma wy- 
wóz żywności reza granice raństwa, 

Położenie pońtstwa jest ciężkie į jeżeli polityka 
ekonomierna. klas posiadających i rządu nie u- 
legnie zmianie, staczać się będziemy dalej wśród 
paskarstwa i nędzy, wśród przesileń gospodar- 
czych i srołecznych, wśród niedomagań pań- 
stwvowych po równi pochyłej, do — nie daj Boże 
=» katraetrofy i przy pierwszej lepszej silniejszej 
zawierusze wojennej nie wytrzymamy nacisku 
dziejowych wypadków. M P. 
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Zdemaskowanie Judaszów 


Deotyma na źołdzie carskim 


Przewrót polityczny, jaki się dokonał w na. 
stępstwie wojny, udostępnił dla hadań nauka 
wych część archiwów rzędowych państw zabor- 
czych. oraz inne źródła dziejowe, w których się 
kryje mnostwo tajemnic Ujewniają się one obe- 
enie stopniowo i odsianiają kolejno prawdciwe 
oblicze niejednej osobistości z dawniejszych lat, 
Która była na żołdzie rządów zaworczych. s 

Fierwszy został ademaskowany powieseiopi- 
sarz Zygmunt Kaczkowski w książce dra Bar- 
wińskiego, który w archiwach wiedeńskich zna» 
laz} dokumenty potwierdzające, że Kaczkowski 
w r. 1883 był na żoidzie policyi austryackiej. 

Drugim pośmiertnie uwdemaskowanym jest hi- 
storyk miasta Warszawy Schieszczański, o któ- 
tym „Przegląd Wanszawsk:' zamieścił w octa- 
tnim zeszycie (Nr. 6) ciekawy artykuł Januszą, 
Iwaa k:ewicza, dowodzący na podstawie wykry- 
tych obecnie dokunientów, że Sobieszczański był 
za czasów PaSaiewicza przez pol:cyę rosyjską 
mysylany do Paryża celem szpiegowania emi- 
grucyi porskiej, 

Następnie przys ła kolej na sławnę poetkę i 
improwizatorkę Deolymę, Oto „Tydzień Polski" 
w Nr. 19 zamieścił ar.ykuł, nie pozbawiony cech 
sensacji, a zatytułowany „Deaiyma na żoldz:e 
carski“, r 

Auler tego artykulu przypomina, żć za œa- 
sów: okupacyi n emiockiej w tajnych archiwach, 
pozostawianych prez Rosyan. znaleziono wy- 
kazy różnych osobistości, które pobierały żobć 
od poiicyi carskiej, 

Mówicno wówczas, że i Deotyma miała brac 
jakąś peonsyę od wądu carskiego i że jej salon 
literacki podtrzymywany był dla celów polity- 
cznych przez generał-gubernatorstwo. 

Obocnie — jak dodaje „Tydzień Polski* — p 
W. Przecławski w bibliotece wilanowskiej odna- 
lazł ciekswe pamiętniki Faleńskiego (Felicya. 
na) zawierające między innemi krytyczne uwa- 
gi pod adreszm owego salonu oraz z powodu 
nadskakiwań Deotymy Bergowi, które u- 
wieńczone zosta.y dożywotn'ą pensyą 1500 rubli. 
które wieszczką od rządu pobiera". 

W pn'ypisku zaś dorzucił p. Przecławskj xa- 
powiedź: „Fakty powyższe, przez Faleńskiego 
pedame są niestety, faktami. W archiwach war- 
szawskich, w aktach tajnych, przez Rosyan po- 
zostawionych, nie hrak odnośnych dowodów, — 
Zostaną one pbnoezemnie zużytkowane w spety. 
alrrem opracowaniu. Uwagę tę cytuję tu x» obo. 
wiązku, pelną na siebie przyjmując odpowie- 
dzialność za to niejako potwierdzenie notat Fa- 
leńskiego", 


= 


kozpowzochniójcie „Naprzód 


AAPRZO TW 
UWAGI 
A belki we własnem oku nie widzą... 


EBS. URBAN PRZECIW BOYOWI 


Redaktor jezuickiego „Przeglądu Fowsrech- 
nego" ks. Urbon, omawiając program „stronnie 
ctwa prawicy narodowej“ (czyli, popularniej 
mówiąc, stańczyków) z zadowoleniem konstatu- 
je. „przy kościele katolickim staje pironni- 
ctwo, jak się wyraża, z tradycyjną wiernością”. 
Ale ma pewne zastrzeżenia — między innemi, 
dotyczące prasy tego stronnictwa. Tu bardzo 
przejrzyście dostają się cięgi „Czasowi”, 

Stronnictwo to powinnoby „z większym kry- 
tycyt mem, niż się dotąd w oerganscn stronnie- 
twa obserwowalo, odnosić wię... do wszelkich 
mistycyzmów anarchieznych tych różnych sekt 
i grup religijnych, jakie w ostatnich czasach 
wciskają się do Polski." 

Po tej uwadze, skierowanej pod adresem pree 
rektora Estreichera, który nie uczestniczył w aa 
gonce Klerykalnej przectw „Ymce”, lecz przeci. 
wnie — bra? ją w obronę, nasłępuje atak na 
Boya. 

Ks. Urban oświadcza, że dla „zanacyi atmo- 
stery moralnej także w dziedzinie sztuki, teatru 
i Nteratury" byłaby wskazaną „ściślejsza cen. 
zura tego, co Się pis o tych dziedzinach na la- 
mach własnego dziennika. Hołdowanie np. za- 
sadzie amoralizmu w xecenzyach teatralnych 
może podać w podejrzenie eaczerość wiary w za 
sady moralne, kiedy chodzi o siosunki społecz. 
me ; międzynarodowe, a takiego podejrzenia i 
we własnym interesis i dla dobra całej Polski 
stronnictwo powinno za wszelką cenę uniknąć”. 

A więc dla „dobra całej Polski” ma zamilknąć 
głos Boya-recenzenta, albo ma nabrać — yk- 
styúskiego dyszkantu. 

Nie obchodzą nas rozumie się BI żej porachutm= 
Ki jezuitów » „Czasem“ — podnosimy to tylko » 
jednej strony, jako fakt akulturalnoścl jezule. 
kiej, smikającej w felietonie teatralnym stylu 
kaznodziejskiego — z drugiej wszechwścibstwa 
klerykalnego, które wszysiko lustruje, tylka... 
własnego potwórkaą ule omiata. 

Recenzye Boya, choćby mialy pewien charak- 
ter frywolny, przeznaczone sa nis dla dzieci i 
nie dla Żytek; popatramy nałorniast, co pFzy- 
musowo wc'skają de rąk dzieciom wytomsuto- 
wani koledzy ks, Urbana. 

Niedawno właśnie w „febotniku” warszawo 
skim był artykulik, ratytulowany „Mała Biblij- 
ka“, a omawiający z» oburzeniem na podstawie 
skarg rodziców | wychowawców tak zatyśkło- 
wany podręcznik ks. Gadem skiego, który wy- 
szedł w trzesiem wydaniu (1) a przeznaczony 
jest już dla dziatwy 8—9 letniej. 

Pominiemy tu uwagi „Bebotnika”, wytykają. 
cs rneczy, niedostępne dla umystowości dzieci; 
przejdziemy zaś ds szezegółu, gdzie wszystkim 
dlieciom, a więć i nie mającym złych nawyknień 
lub zbos'eń. nieśw'adomym — wprost podsmwa 
się — z katedry nemczycielskiej — aMabeź de- 
prawacył, 

Otóż współpracownik „Rohotnika” pisze: 

„Jedma z postęprwych matek z rozpaczą 
użalała mi się na „Małą Biblijkę”. uważając 
ten fundament religijnej moralności za wo. 
łafacę o pomstę do nieba nfemoralnoćć, 

W, „Małej Biblijece" mówi się np.: „G:ym 
o rzetząch nieskromnych z upodobaniem 
myślał? mówił? słuchał? Czym się niemi 
bawił? (Wyjaśnienie przykazań, Punkt 6, 
str. 31). Nie są-że podobne rewelacye naj- 
wyższą niemoralnościę względem dzieci, 
które m zaciekawieniem wczyitują się w po- 
bożne wskazówki i wypytują kolegów, coby 
smaczyć mogły? 

Na str. 107 pod działem „Niew stydy“ ma- 
my rewelacye jeszcze dokładniejsze: „Czym 
o rzeceach niewstydiiwych r urodopaniem. 
myśla'? Czym się niemi bawił sam lnb z fr. 
nym???” 

To już nie potrzebuje komentarzy!" 

uzy dia teg, pytamy, be może się w szkole zla. 
leść dziecko, skłonne do tubieżnych myśli lub 
nałogów, 6d których winno być odzwyczajono, 
a się wszystkie dzieci wtajemniczać w ło na. 

g! 

Czyby ke. Urbsm, zretendujący napewno do 
większego rozumu sd ks. Gadomskiego (mówi. 
my napewno, gdyż nie mamy księdza, któryby 
siebie nie uważał za wyrocznię i szczyi mądio. 
ści) nie przypomniał mu z Ewangelii zwrotu o 
kamieniu młyńskim, 
gują ci. którzyby zgoxszyłi choć 
niątek._. 


jedno z niewie 


na który to medal zaslu- 
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„Gamacyę”* moralna aaczynajcie panowie Od 
własnych druków! | nie bawcie sie wszyscy W 
nieomylnych. 
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Listy z kraiu 


ara Sacz, & maja. 
Panu mim strowj skarbu do albumu. — Gdzię 
sachatyna? — Piękny przykiną selidarngici TOs 
botniczćj, 


Zaopatrzenie inwalidów obciąża bardzo poka. 
źnie skarb państwa. Stąd też jest tendencya. 
aby nadawać inwalidom posady, lub też umo- 
żliwić im zawobkowanie. a przez to zmniejszyc 
wydatki, To teorya. A praktyka wykazuje że 
imwalida otrzyma gdzieś w jakimś zapadzym ką. 
cie trafikę, zaś trafiki, przynoszące milionowe 
zyski otneymują., protegowani, I nas aż rażą 
takie wypadki, O główną n. p. składownię ty- 
tohiu starało się miejscowe koło inwalidów, == 
Ponoć polecenie od władze csntralnych w tynt 
kierunku wydano. Ale tych małych prowincy0= 
nalnych kacyków rozporządzenia wiadz nic nie 
opchodzą, Otrzymała też hurtownię tytoniową 
na pow.aż nowosądecki niejaka p. Bauerowa, 
wdowa po uwędmiku austryackim, pobierająca. 
miesięcznie 30.000 mk, Hurtownia, wedle obli- 
czeń, przynosi rocznie okoio $ milionów mk. — 
Nu to inwalidów możiaby z tej kwoty zaopa- 
trzyć! Ale p, Bauerowa na prolekcye... 

Inny kwiatek: Powiatowa Spółdzielnia robo: 
tnioca pragnęła dostarczać członkom swoim sól. 
Wniesiono prośbę do Okręgowej Dyrekcyi skar- 
bu w Krakowię w październiku 4921 roku. Ja. 
koś w styczniu (juźl) 1924 r. wysłała Dyrekcyd 
skarbu w N. Sączu urzędnika do pow. Związku 
celem zbadania dla kogo i ile soli Związek pra. 
zmie nabywać. Wyjaśnień udzielono -- a Zwią- 
sek ćzoka, Czekał do — maja, jakto mówią, Nie 
doczekał się. Czyżby i tu potrzeba bylo protek- 
cyj? 

-I jeszeze kwiatek: W myśl ustawy, zwolnione 
są spółdzielnie spożywców: od płacenia daniny, 
Ustawa na papierze, baba skarbowa nie chce jẹ 
rozumieć. choć Ministerstwo skarbu wyjaśniky 
dm, 1$,luiego 19%2-1L. DP. 800/1] tę rzekomo nie. 
jasną ustawę. Izba. skarbowa w Krakowie dalej 
nie chce rozumieć ustawy i ustawicznie nasyła 
Spółdzielniom pisma, w których twierdzi, że: 
Spółdzielnia udziela rzekeme pożyczek — to 
znowu, iż avrowizacya jest dalszym celem sto. 
warzyszenia; nasyla policyę państwową do ba- 
dań, to znowu urzędników skarbowych, Pisani- 
na, papier, opiaty pocztowe, czas stracony przez 
Zarządy spórdzielni, policyę państwową. urzę- 
dników -—- Imóża znacznie nadszarpać wpłaco. 
ną już daninę. Ale w Izbie skarbowej mają wi. 
dać dużo casu, papieru i urzędników, Ściągnię= 
to nawet od spótdzielni kolejarzy półtora mio- 
na mk. po to, aby je za parę dni zwrócić. Widać 
salą+w oku-se pewnym jednostkom Spółdzielnie 
rokałtnicze i pewne jednostki. Spółdzielnia kole- 
jowa miała. wpłacić daniny półtora. miliona, co 
równa się kompletnej ruinie. gdy równocześnie 
prywatni kupcy, aarabiujący miliony, paca mi. 
nimalne kwoty. Inwal da Ciso» ski placi za tra~ 
łiczkę w Wielogłowach 3800 mk, gdy niejaki 
Steinhot w tejsamej wsi, placi od handlu wa. 
zomowego zbożem i ziemniakami również 3800 
mk, Kowal w Wielogłowach, bez czeladnika. bow 
kuźni, ma płacić 23.000 mk, Kowal w Zabełczu 
z 6 czeladnikami 33500 mk.. a dentysta Goldber- 
ger w N. Saczu 10.000 mk. czyli, dentysta. za- 
zabiający rocznie conajmniej 15 milionów. płaci 
o 18 tysięcy mk. mniej od kowala na wsi! Może. 
by b. minister skarbu polecił rozpatrzeć te 
sprawy? 

Jedynym dostępnym środkiem s'odzacym dla 
robotnika, to sacharyna. Spółdzielnie robotnicze 
pobierały za zezwoleniem Dyrekcyj skarbowych 
swcharynę w aptece „Pharma“ ul. Dluga w Kra. 
kowie. Od paru miesięcy sacharyny hurtownie 
nie wydaje, na listy. z zapytaniem, kiedy sacha- 
rynę pobrać można, nie odpowiada, a Specyalnie 
wysłani delegaci do Krakowa otrzymali. znowu 
„prolekcyjnie", drobna eząstkę z należnych im 
przydziałów. Gdzie się podziewa sacharyna? — 
Wiadomo, że w pasku można nabywać dowolne. 
ilości. Możeby ktoś tę zagadkową sprawę roz- 
wiązał? 

W ezagach bezwzględnego egoizmu dziwnie 
odbija następujący przykład robotniczej solidar- 
ności. W Ryirze zgorzał dom z całym dobytkiem, 
własność robotnika lartacznego. Zorganizowani 
robociarze spieszą nieszczęśliwemu koledze 2 
pomocą. Uchwalłają pracować 3 razy tygodnio- 
wo po 5 grdzim na rzecz biesdtuago roboelarza: po- 


. 
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botnicza spółdzielnia wydaje mu natychmiast 
środków spożywczych za 10.000 mk. Zwracają 
się nadto robociarze do właściciela tartaku, hr. 
Stadnickiego o materyal budulcowy dla pogo- 
rzelca — i otrzymują go. Piękny to przykład 
sol darności robotniczej! Piękne świadectwo, że 
wśród klasy rohotn. nie zapanował egoizm, że 
w tych od pracy eniszozonych ciałach mieszkają 
ezlachetne dusze. Podnieść należy i obywatelskie 
stanowisko hr. Stadnickiego, który uzna! w ro- 
botniku człowieka i traktuje go po lud'ku, Oby 
takich przykładów więcej notować można! 


1 Mala 1922. 


Oświęcim. Tegorowmy 1 maja był wspaniałą, 
demonstracyą. Rano o godz. ej wyruszy:i robo- 
tnicy z fabryki sztucznych nawozów re szta 1da- 
rem i muzyką na czele, do których przyłączyli 
się robotnicy budowlani i stróże domo pi, 
Pochód ten udał ię przez Zasole do baraków, 
gdzie połączyli się z górnikami i robotniktanui, 
pracującymi na kopałii, następnie pochód udał 


'się na dworzec, gdzie oczekiwali tow, z okoiicz- 


nych fabryk i kolejarze. Pochód ruszył ulicą Ko- 
icjową ku miastu, gdzie przy moście na Sole 
przyłączyli się górnicy x Brzeszcz i Jawiszowit. 
ze sztandarami i muzyką. Następnie kiikotysię 
ozny tłum » 7-miu sztandarami i muzykami ru- 
szył na Rynek, gdzie o godz. 12 zagaił wiec 1m1>- 
niem komitetu PPS tow. Zwias, witając zebra- 
nych i przedsiawiając porządek dzienny Na 
przewodniczącego wybrano tow. Cza veka, na 
sekretarza tow. Rarowskiego. R-terent kolejarz 
tow. Szemeczek omówił znaczenie 1 maja, jako. 
leż walkę naszą o $ godzinny dzień roboczy. Po 
nim przemawiali tow. Michalec, Zwias i Zygmunt, 
wskazując, jak reakcya zamierza nas zgnębić l 
zniszczyć. Po nica przemawiał Dr Gumplowiot, 
który w przeszło i-nym referacie wyiuszczył 
wszystkie nasze żądania, jakoteż politykę naszych 
wrogów. Tow. Czernuk odczytaił razolucyę majo- 
wą, którą jedmogłośnie przyjęto m okrzykiem 
„Niech żyje 1 maja, niech żyje socyalizm!' Po 
odśpiewaniu „Czerwonego sztandaru, uroczy- 
gtość zakończono, a pochód tąsamą drogą udał 
sia na dworzec, gdzie » balkonu hotelu „Zator“ 
jeSźcze raz przemówił tow. Dr Gumplowiez. O- 
krzykiem na cześć naszych posłów wieć zakoń. 
czono, a pochody się rorwiąrały. 

Kęty. Mimo dnia targowego, mimo nieświa. 
domosci poszczególnych mbetników z firmy Za- 
jączek i Jura, którzy w ten d.ień na wieczną dla 
siebie hańbę pracowali, urceżzystość 1 maja od- 
była się wspaniale. O gode. 10 przymaszerowali 
tow, y Czsńca i okolicy 3 muzyką, maszerując 
prosto na rynek, gdzie bezezelny klerykał napadł 
na pochód tak, że rabotnicy nsucili się do samo- 
obrony powagi pochodu. Dopiero na energiczną 
interw, tow. Papli. Wawrtka ; porządkujących 
pochód v Czańca przywrócono go do równowa- 
gi, zaś postanowiono nawrócić się do magistratu, 
względnie na policyę. w eelu upcmnienia p. Gi- 
wokiego, klerykalnego skkyikara, żeby w prey- 
eżłosci wielriał, jak „a ;hov ać cie ma wobec da- 
sonstracvi robotnieesj. Na rynku w obecności 
około 1500 obeenych przer.awiał tow. Papla o 
znaczeniu 1 maia, pom:em uchwalono rezolucyę 
majową rozspnzedając szereg broszur i gazet na 
dzień ten przernaczony. Zaznaczyć należy, że i 
chłopi będący na jarmarku misli możność się 
przekonać z wywodów referenta, jaka jest i była 
walka o wyzwolenie klasy proletaryatu i stwier. 
dzić trzeba, be z wielkiem zainteresowaniem 
przysłuchiwali się i przypatrywali się walce kla. 
sy robotniozej, 

Bochnia, Myśleli, że nas zabiją!Na dzień przed 
pierwszym maja w niedzielę 50 kwietnia urzą- 
dzają święto połączenia Wilna z Polskę z po- 
chodem, barderyą, szkołami, wojskiem, Dekoru- 
ją okna domów, idą, idą, dzisei wszelakiej płci 
i wieku, rzemieślnicy ze swymi ucŁniami, oddział 
straży pożarnej i oddział wojska. Wszystko to 
wali do kościoła, biją dowony, gra muzyka, 
grzmią organy, a po nahożeństwie dalej na ry- 
nek! Zjawia się na mównicy praktyk jezuiekica 
świadom, literat i monarchista, Ludwik Skoczy- 
las, no i w rajbliżsyej przyszłości kandydat na 
posła narodowej demokracyi. Wielka jago mo. 
wa: „Cey zdołacie policzyć zasługi opatrznościo. 
wego męża, który Polsce wrócił Wilno? A wiecie 
kto on?“ Słuchają i cieszą się rzemieślnicy, dzie- 
ci szkolne i studenci, dumne jest wojsko, biorą- 
te udział w tej uroczystości, boć to przecie ich ko 
rnerdant i naczelnik, Aliścj dostają wszyscy w 
rozdziawioce gęby. Wszak %o Paderewski przez 
skoczylasowę Sztrawił usta! Zgrzytnęli zębami 
zolnierze, wsburzyła się mlodnież, ale znieśli e- 
halgę rzuceną, jak ję menil Jónef Piłsuńzki. Tak 


„NAPRZÓD" 


te endecy, chcac zabić Święte 1 Maja w Bochni, 
wywiedli w pole szkołę i wojsko nadużyli do po- 
lityki, Na drugi dzień rano cisza w mieście. Wpra 
wdzie z kopalni soli i kominów fabrycznych się 
nie dymi, ale tą czy incą ulicą idą zastępy skrom 
ne, g niewielkimi czerwonymi sztandurarni, troche 
nawet śpiewają, może do setki głów w orszaku, 
Tylko to dziwne, że na każdej ulicy, wiodącej 
do miasta, takie zjawiają się zasiępy. Zginęli 
wtseszci:, przepadli. „Daliśmy im wczoraj rady“, 
€icszą się małomiejskie łyczki. Aż namiz od Do. 
mu robotniczego rozbrzmiewa muzyka, słychać 
śpiew. Płynie rzeka ludu roboczego, s nad nią 
powiewa wielkie krwawe znamię. Chwieją się 
małe chorągwie i tablice. Idzie lud rbboczy, od- 
świętnie į s.rojnie ubrany, czwórkami. Poważny 
zastęp w pocnodzie stanowią kobiety. Prowadzi 
je muzyka górnicza. Pochód wzrósł od roku 
tak potężne, że stojący obok liczni widzowie, 
sympatycy i wnogowie, szczerze się dziwią, skąd 
śię bierze taka siła, Karnie przaszła rzesza To- 
botnicza ze śpiewami ulicami miasta ku rynko- 
wi. Na wielkiem zgronadzeniu przemawiali po. 
cel tow. Klemensiewicz, owacyjnie witany i prze- 
wodniczący mi-jscowej organizacyj tow. Dr Gin. 
tner. Po uchwaleniu rezolucyi; odczytanej przez 
tow. Regułę, uszykował się kilkutysięczny po- 
ehód i ruszył ku Domowi robotniczemu, gdzie 
gorącem wezwaniem do organizacyi w kadra :h 
PPS. tow. Dr Günter zakończył obchód. Wie- 
czorem urządzili towarzysza piękne przedstawie- 
nie amatorskie g rabawą. Podnieść należy pra- 
cę reżyserską tow. Plattego i świetną grę ama- 
torów, którzy w ciągu kilku dni umieją dziś o- 
degrać sztukę, nie ustępujęcą w wykonaniu za* 
wodowym artystom. Niemała. to zasługa dotych- 
czasowej źmudnaj pracy tow, Mazinkiewicza, 
Drogą drobnych składek zebrano na fundusa ©- 
światowy z górą 11.000 marek. 


Brzesko. Staraniem miejscowego komiteta 
PPS Brzeska i Okocima odbył się tutaj piękny 
obchód majowy przy nader liczny udziale pra- 
cowników browaru Gótza z Okocima, cegielni £ 
Jasienia, iabryki re Słotwiny i organizacyj bu: 
dowlanych z Jadownik. Dzięki porozumieniu się 
z bratnią. organizacyą PPS w Bochni udali się 
tow. poseł Klemens.'ewicz i tow. Dr Güntner na 
obchód majowy zaraz po odbyciu obchodu w Bo- 
chni. Referentów przywitało zgromad:sunie, z0- 
brame w wielkiej sali „Sokoła, wypałnionej pio 
brzegi. W zgromadzeniu wzięły liczny udział ko. 
biety. Przemawiali serdecznie witani. i gorąco 
oklaskiwani tow, poseł Klemensiewicy i tow, Dr 
Giintner. Po uchwaleniu rezolucyi majowej u- 
formował się ©lbtzymi pochód ku rynkowi, 
gdrie po przemówieniu tow. Dra Giintnera i we- 
twaniu do pracy w szeregach PPS zakończyła 
Się piękna i podniosła uroczystość. Praca stanę- 
ła w tym dniu zupelnie. Przybylych na zgroma. 
dwecie gości semdecznie podzjmował miejscowy 
komitet, a przy tej sposobności zebrali tovarzy- 
sze pierwszy fundusz na sandar, którego po- 
święcenie odbędzie się w niedługim czasi». Po- 
stanowiono też nawiązać trwałą łączność a bon. 
tnią organizacyą PPS w Bochni. 


Zakopane. O północy szalał wiatr halny, pio- 
runy biły, a deszcz lał jak z cebra. Ranek w Za- 
kopanem był dżdżysty, wody spływały g wiel- 
kim szumem, a resztki wiatru cichnącej burzy, 
kończyły swą piekielna muzykę wśród drzew 
parkowych i na drutach telegrafiomnych. Od 
Tatr, obsypanych w nocy śniegiem, wiało zimne 
powietrze, które nie wróżyło nie dobrego. Ale 
nieba zlitowały się, bo przecież w dniu 1 maja 
iud pracujący obchodzi wielkie święto, O 7 rano 
niebo wypogodziło się, a slonko coraz lepiej za. 
częlo dogniewać. To też zgodnie z programem 
uroczystości tow. komitetowi PPS obsadzili sto. 
likami narożniki ulie, przy których odbywała się 
zbiórka do puszek na rzecz oświaty dla zorgani. 
aowanych robotników w PPS. Oprócz stolików 
ruchliwi towarzysze jak j ich żony i córki sprze 
dawały i przypinały przechodniom czerwone 


swożdziki. W krótkim czasie widać było na uli- ' 


cach Zakopanego nietylko rohotn'ków ale i in- 
teligencyę z gwoździkami, której zależy na u- 
świadomieniu klasy pracującej. Pracą tą kiero- 
wał n'estrudzcny mimo choroby tow. Burnat. 
Od godziny 10 zaczęli się gromadzić robotnicy 
przed hotelem Stamary ze wszystkich stron Za. 
kopanego. O godzinie 11 rozpoczęło Się w sali 
zgromadzenie, Zagaii tow. Gębicki Jan. Na prze 
wodniczącego powołano tow. Hacus'a Stanisa- 
wa, który udzielił głosu tow. Oplustilowi z Kra. 
kowa. Referent omówiwszy znaczenie święta 1 
maja, przeszedł kolejno, żądan'a, które klasa 
pracująca stawia w tym dniu, 8 o które walczyć 
musi. Następnie przedstawił żyeie robotnika i 
robotnicy, które jest pasmem cierpień į trudów i 
wezwał zebranych de pracy organ racyjnej. Pe 


sńśpiewaniu Cnarwsnege Ratamdaru uformował 
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się pochód w «wwórki i ruszył pizy śpiewie „Gdy 
naród do boju“ ulicą Kościuszki (starą Marszał. 
kowską) przez Chramcówki, Staropolana, No- 
wotarską, przez Krupówki z powrotem pod hotel 
Stamary. W pochodzie czerwone sztandary od- 
b:jały się na tle srzbrnych Tatr, a pieśń robo- 
tnicza plynęła poprzez szczyty niehotycznych 


„Bór, której echo przez żleby į turnie unosił hał. 


ny wiatr hen -— w szeroką „dal. Zdawała się, %e 
ów zaklęty starzec w Gemcmcie zbudził sie i 
dźwiga głowę, by spojrzeć na lud pracujący, któ. 
ry w tym dniu woła o swoje prawa, Przed Sta- 
marg tow, miejscowi » Oplustilełn podziękowa- 
li ra ezynn= udział zebranym w demonstracyi 
zapt ri ies wdmrnncześnie na zabawe ludową dr: 
Sokoła. Sztandary i transparenty wniesiono de 
lokalu, poczem Się pochćd rozwiązał. O gody, 8 
wieczór tow. Burnata odwieziono wócikiem do 
Sokoła, aby dalej mógł pelmie obowiazek karne- 
go tow. PPS. 

MYŚLENICE. Obchód 1 maja wypadł tu bardz» 
ładnie. Od wczesnego ranka roilo się inasio od na: 
szych towarzyszów, a na każdym krouk spotyksła 
aig towarzyszów z opaskami na ręku: Milicya PPS. 
Po przybyciu pochodu z orkiestrą ze Sułkowie row: 
foczęłossię w salı Strażnicy, pożarnej zgromadzenie 
ptd przewodnictwem tow. Kuszeńca, Sekretarzował 
tow. Kosek, wiec zagaił tow. J. Kudas, referowal 
tow. Henryk Ziffer z Krakowa, oraz tow. Kęsek 
i Moskal. Przedstawioną przez tow. Kurzeńtca rezos 
lucyę jednogłośnie uchwalono. 

Frzebieg dnia całego był wspaniały, tylko kilku 
niewolników z tartaku p. Hołuja i zbankrutowanej 


cegielni miejskiej, zapracowywało się — na swoją 
hańbę, a na pociechę wyzyskiwaczy! Hańba vdruje 
eom! Czerwoni. 


Dębiea, Dnia 1 b. m. popoludniu odbylo się W 
lokalu Koła miejscowego zerganicowanych w 
szeregach Z. Z, P. K. kolejarzy pierwsze wogóle 
w Dębicy zgromadzenie majowe pod przewodnie 
etwem przewodniczącego tegoż Kola. tow. Józefa. 
Misiewicza. Zgromadzenie było, uwzględniając 
specyalne dębickie stosunki, dość liczne, Jasny 
i vrozumiany przez wszystkich uczestników ré- 
terat o znaczeniu święta majowego dla ludu 
pracy, wygłosił tow. Branowicer z Krakowa, po- 
czem jednogłośnie uchwalono znaną rerolucyę 
majową. 

Rzeszów, Święto robotnicae odbyło sie przy 
wspaniałej pogodzie. O godz, 10 rano wyruszył 
olbrzymi pochód z Nowego Miasta przy dźwię. 
kach orkiestry kolejowej z ozerwonymi sztamcdam» 
rami na czele. Towarzysze czwórkami przesz 
głównemi ulicami miasta pod kasztany, gdzie de 
zebranych w ogromnej liczbie przemówił tow. 
dr. Balanda z Oświęcimia, Referent omówił 
wszystkie bolączki i żądania klasy robotniczej. 
poczem zgromsdzeni przyjęli jednomyślnie zna- 
ne reolucye, O godz. 1 i pół szeregi robot. z pie- 
śnią „Czerwonego* wróciiy pod pomnik Kościu- 
ski, gdzie tow. Krwawicz po krótkiem przemó- 
wieniu pochód rozwiązał, Wieczorem Związek 
zaw. kolejancy urządził w Sokole wieczorek mu. 
zykalno-wokalny. Kulminacyjnym punktem by- 
łą deklamacya tow. Buczyńskiego, klóry wygło« 
sił wierz własnego utworu pt. „Polska współ. 
czesna'. Pięknie śpiewał chór robotn. pod batu- 
tą ob. Łaszewskiego. Zasivżene oklaski zbierał 
solista skrzypkowy tow. Seja: sekstan muzycy. 
ny ogromnie się podobał, S.iluczka sceniczna 6« 
snuta na tle wypadków powstania z 1863 r. ze- 
stała odegrana z dużem zrozumieniem i odczw.. 
ciem. 

Jarosław, Bezrobocie było zupełne. Rano o. $6- 
dznie 11 zebranie w lokalu robot. budowlanych. 
skąd wyrus:ył pochód z czerwonym sztandarem 
de parku miejskiego. Tu odbyło się uroczysta 
zgromadzenie pod przewodnictwem tow. Be- 
dzińskiego, Referował tow. posel Antoni Chudy, 
następnie przemawiał tow. Majlich, Garstka ko- 
munistów g osławionym Szwarcem į Węcławo» 
wia.em na exvele, nie otrzymawszy glosu na na- 
szem zgromadzeniu pozostała w parku i po na- 
szem odejściu swoim zwyczajem miotais obelgi 
na Socyalistów. » 

Łańcut, Święto robotnicze uczcili powstrzy- 
maniem się od pracy robotnicy zorganizowani 
w organizacyi politycznej PPS, O godz, 3 popo- 
łudn:u odbył się wiec pod goiem niebem. Wiee 
zagaił tow. Krumholz, przewodniczył tow. Tejch- 
man, & tow, poseł Chudy wygłosił referat 4 
święcie majowem, omówił postulaty klasy pra. 
eującej w chwili obecnej i poddał pod głosowe. 
nie rezolucyę, którą jednogłośnie uchwalono. —* 
Przemawiał jeszcze tow. Krumholz i inni, poru- 
szając stosunki miejscowe. Po zgromadzeniu od- 
była się konferentya partyjna, na której tow. 
pos. Chudy mówił o istocie socyalizmu i zna-- 
szeniu jego w chwili obecnej, poczem w dysku. 
ayi emówiene Sprawy organizacyjne. Śpiewam. 


å 


—-- 


, 

«Czerwonego Sztandaru zakończono konfereńcyę, 
Przy tej sposobnuści musimy surowo napiętno. 
wać haniebne postępowanie przewodaiczącego 
grupy Związsu zaw, rob. budowlanych Toma- 
sza Pelca, klóry wraz z .nnymi sobie podobnymi 
kołtunami poszedl do pracy, „dając wstrętny 
przykiad niskiego uświadomienia kiasowego 
cz.onków tej grupy. 

Gikasz. Dzień 1 maja był wspania'ą maniiesta- 
cyą i uroczystem świętem ludu pracującego Ol. 
kusza i okolicy. Wszystkie zakłady przemysło»= 
we były nieczynne. O god, 11 uszykował się 
przed fabryką „Olkusz” potężny. pochód. skąd. 
ruszył na Rynek. gdz.e ziączył się w k.lkutysię- 
czny pochód z przyby.emi organizacyami œ 
Klucz, Pilicy, Sławkowa i Bolesławia, Z przy- 
strojonej trybuny zagaił wiec i przewodniczyż 
tow. Adamczyk, sekrelarzował tow. Curyło. Tow. 
Kack scharakteryzował różnicę między świę. 
tem klasy robotniczej a świętem nawodowem. 
walkę o międzynarodowe braterstwo, warunki i 
postulaty. o jakie klasa robotnicza toczyć musi 
zacięty bój z reakcyą w Polsce. Przemówienia 
nagrodzono but oklasków, Rezolucyę jedno- 
myślnie przyjęto okrzykami na cześć iędzye 
narodowego braterstwa socyalizmu i S. Po 
krótkim przemówieniu tow. Ż. z Bolesławia i 
tow. D. z Klucz, przewodniczący zamknął wiee, 
poczem uformowano pochód, który z dwiema 
ovkiesirami przeszedł demonstracyjnie przez 
miasto. Przed jednym z domów w rynku pię- 
knie udekorowany balkon w kwiaty i dywani- 
kami z napisem „Niech żyje socyalizm" serde- 
cznie pochód pozdrawiano. Pochód w pełnym 
porządku rozwiązał się przed Domem robotni- 
czym. Wieczorem odbyła s.ę w pięknie w zieleń 
udekorowanej sali zabawa, na którą zjawili się 
poraz pierwsy w ruchu naszem przedstawicie. 
le fabryk olkuskiej i wolbromskiej, składając s 
życLen.a na ręce przedstawicieli robotników. 


Drożyzna w Zakopanem 


Znana jest powszechnie panująca j ciąg'e wara 
stająca drożyzna, która daja się dotkliwie we 
znaki wszys.kim, a w Szczególności wszelkim 
„unkcyonarcyuszom państwowym, nie mogącym 
— j: kto czynią iune zawody — dochodów swoich 
w miarę drożyzny regulować, ale zmuszani 8% 
domagać się od Rządu podwyższenia płac, by 
móc chociaż w części pokryć najniezbęj iejsne 
potwzeby życia swojego i swych rodzin. 

Jeżeli drożyzna szalsje i wzrasta bezustannie 
wszędzie, to dzieje się to w znacznie wyŻstym 
Gtogniu w miejscowościach klimatycziyca, a w 
szczegolnóści w Zakopanem. o czem zresztą. świat 
caly wie. i co zresztą nieraz w dziennikach było 
pię.nowane. 

Do żakopan:go zjeżdża w ciqgu całego roku 
łys.ące osób, a między niemi poważna część róż” 
nych paskarzy, dorobkiewiczów i ludzi bogatych 
2 groszem się nie liczących, płacących nietylko 
mejwyższe ceny za wszystko, ale wprost tozrzu- 
cających pieniądze na prawo i lewo. Z nich ko- 
rzystają kupcy, przemysłowcy, rzeźnicy, pieka- 
rza i górale. Toteż ceny żywności, odzieży : mie- 
szkań doszły do horendalnych wysokości i nie. 
tylko konkurują z cenami wielkich miast, jak 
Kraków lub Warszawa, ale znacznie je przewyż. 
szają, 

W takiemto środowisku zmuszoną jost żyć % 
raczej wegeiować ze swych skromcych pobLorów 
garść funkcyonaryuszy instytucyj państwowyca 
my swemi rodzinami w Zakopanem. a to: prote- 
sorzy realnego gimnazyum. sukoły ludowej i szko 
ły przemysiu drzewnego, funkcysnaryusze po- 
czty, kolei, policyi państwowej i klimatyki, 

Od ozasu istnienia powyżej wspomnianych U. 
rzędów w Zakopa em, zrozumiały władze wyż 
sze położ nie funkcyonaryuszy woich i dlatego 
Zakupane traktowano zawsze pod względan dro- 
żyzny na równi z Krakowem i Lwowem, a per- 
sonal utrzymywał doda:ki w formie wyższych 
dodatków akiywalnych, względnie wyższego kwa 
terowego, równajęcym się takimże dodatkom w 
Krakowie i Lwowie, 

Tak było przez lat z górą 20 i dopiuo 1-go 
grudnia ub. r. został Kraków į ince miasta pod- 
niesione z II do I klasy dodatku drożyźaianego, 
a Zażocgace pominięta, 

Funkcyonaryusze instyżucyj państwowych w 
Zakopanom odczuwają dotkliwie krzywdę, jaka 
ich spotkała odrost się kilkakrotnie w rozmaś- 
ty sposób do swych władz wyższych 2 prośbą © 
zalicze ie Zakcpanezo również do I kl. dodatku 
drożyźnianego, a gdy to wszystko okazało się 
bozstut ceznem, wysiali w styczniu r. b. do ba” 
wiątego w Zasoyanem p. prezydeata ministrów 
depu.acyę. Która wręczyła mu pisćmną prośbę. 
P, prezydent przyjął deputacyę. odehmił prośbę 


„NAPRZÓD 


; przyrzekł sprawę na madzie ministrów poprzeć, 

Ponieważ jadnak zuowu upłynęło kiika mie. 
sięcy, a żołądki stawały się coraz nieciarpiiwsze. 
przeto xy końcem marca r. b. wybrano i wysłane 
do Warszawy deputacyę. 

Deputacya ta, jakkolwiek została życziwia ` 
przychylnie przyjętą w Prezydyum i w kilku 
innych odnośnych Ministerstwąch, to jediak w 
Ministerstwie Skarbu tie robiono jej wielkiej na 
dziej. A że od czasu tego upłynął znowu miesiąs, 
drożyzna hula coraz więcej, a żołądki nasze ¢o- 
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ras więcej i datarczywiej upominają się o swoje 
urawa i że straciliśmy już zupełnie nadzieję na 
pomyślaę i rycałą odpowiedź na prośbę naszą. 
z Warszawy, przeto zwracamy się na tej drodze 
do Sejmu z prośbą o parcie i pomożecie nan do 
uzyskania naszych słusznych, nieciespiących 
zwloki, a tak koniecznych i najzupełniej uzasa- 
nionych żądań. 

Funkcyonaryusze fmiu Instytucyj państw. 

w Zakopanem, 


Proces o zeszłoroczną demonstracyę 


Kraków, tl maja. 
(Piąty dzień rozprawyy. 

(x.) Rozprawa ożywia się coraz bardziej. 
Oprócz obrońców i prokuratora coraz częściej 
zadają pytania przysięgli. Dziś przedpołudnient! 
ukodiczy się postępowanie dowodowe. 

Ułożenie pytań, przemowy i werdykt przysię- 
giych będą w piątek, Uden.a gniotącą się w sci- 
sku publiczności, miła i widocznie pr yjac:elska 
rozmowa między Bednarczykiem 8 Drobnerem. 
Bednarczyk dopuszczony jest do bezpośredniegu 
aąciedztwa z dr Drohnerem. Widocznie w oczach 
Drobnera oczyszczonym już jest z hańbiącego 
karzutu, Na wstępie rozprawy przewodniczący 
przesłuchuje dwóch świadków z policyi co do 
przemówień te zgromadzenia w teatrze żydowe= 
skim. jakkolwiek przemówienia te nie są przed. 
miotem aktu oskarżenia, 

władysiaw Olearczyk, ajent policyjny zezna- 
je, że w teatrze Żydowskim mowca dr Glücks- 
mann przemawiał naogół spokojnie, mowie 
Demhiwer zawołał: „Niech żyje rowolucya!" 

Dr Heski prosi o skonsiatowanie. że Dembi- 
trer £ powodu tego przemówienia miał docho- 
dzenie o zdradę Ftanu, że nastepnie prokurator 
kwalifikował ten okrzyk (niech żyje rewolucya) 
jako występek z par. 300 I na mocy artykułu 6 
tego dakretu amnestyjnego o występkach poli. 
tycznych sprawę umorzono. Do obacnych oskar- 
żomych, kiórzy mieli wołać „niech żyje rewolu- 
eya“ prokurator zastosował? przepis © zdradę 
stanu, a nie o występek z par. 300, 

Prókutniez: Przyznaję to. 

Bwiadek Joachim Schaechter, ajent policyjny. 
był na zgromadzeniu w teatrze żydowskim, po- 
twierdza, że Glltcksmann mówił spokojnie, a 
mrzemówienie Dombitzera było gwaliowne i rö- 
wojucyjne. Mowy byy w żargomie, który jest po- 
dobny do niemieckiego i dlatego Olearczyk ro- 
zurmmiał; jezeli było coś w mowie „gorącegu” 
świadek tłumaczył urywkowe słowa, ale treści 
mowy w całym związku świadek nie jost w Sia- 
nie podać, 

świadek Ziomek Wojciech, ajent policyjny, ze. 
naja o zgromadzeniu aprowizacyjnera z gru- 
dnia. Wszystkich mów nie słyszał, gdyż był wy- 
syłańy przez dra Wyroda kilka razy na miasto. 
„Pamiętam, że mowty mieli mowy na tle apro- 
wizacyjnem, ekonomiczno-polliiyoznem. Przemas 
wiali dr Rosenzweig przeciw Radzie gminnej, 
Jarosrewski bardro „ostro“ 1 Drobner dwa razy 
nawoiywał do tewolucył Nie wie, który Dro- 
bner. Czy Hoffmann mówi! mie wie. 

Dr Heski: Czy Drobnee nawoływał do walki 
na szakcach? 

fwiadtk; Nie pamiętam; jaktś Drobner wołał: 
„Niech żyje rewołucya", ale który to by! nie wie. 
Inny jakiś Drobner mówił, żeby sobie radzili, by 
mogli zdobyć byt materyalny, 

Przewodniczący Turowicz; Czy było trzech 
Drobnerów, trudno sie zoryeniować w takich 
zeznaniach c 

świadek Józef Kapusta, ajent policyjny, pełnił 
służbę na ulicy Szowskiej w dniu 28 lutego į za. 
szcuł z pochodem pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie mówił Wodecki o chamskim n gdzie, o szu. 
bienicy dla Witosa, że Witos powinien urzędo- 
wać w stajni, a nie w rządzie. Czy ten, co mó. 
wil o rewolucyi był Wodecki nie wie; po pla- 
szeru. kurtecrce i ozmakach myślałem, że to jest 
tramwajarz, ale jakaś starsza pani mówia mi, 
że to jest dr Wodecki, Mowca dostał oklaski, 

Dr Heski: W tym dnu w piasie byia niepra- 
wdziwa wiądomeść, iż jeden maszynista, 0 ciec 
dzieci, który przysiąpił do strejku, zosiał roze 
strzelany; czy może to by.o przyczyaą podnie- 
cenia tłumu? 

Świadek: Nie wiam o tem. 

Dr Bross: Czy pan nie wie, że okkiaski są 
na każdtm zpromadzemu sucyałistyczuem ? 

Przew. Turowicz: Oxlaski są zawsze, gdy imow- 
ca mówi to, co się tluimowi podoba. 

Przysięgły Golonka: Jakie pan ma wrażenie, 


czy to była mowa polityczna, co Wodecki mó- 


i? 

Świadek: Mowa polityczna pod pozorem apro- 
w zacyi (wesołość), 

Przew. Turowicz: Niema się czego śmiać, 

Przysięgły Falowski: Czy mogła, pańskiem zda- 
siem, zaraz po tej mowie wybuchnąć rewolucya? 

Świadek: Nie. 

Prokurator: Mogli się rzucć na badki; zresztą 
wystarczy, jeżeli rewolucya wybuchnie za dwa 
lub trzy lata po tej mowie. 

Świadek Jakób Kicacki, ajent policyny, zeznaje 
o zgromadzeniu pod pomnikiem Mickiewicza 
1 marca. Drobner mówił, że w Rosyi sowieckiej 
ne jest tak źle, jak się opowiada, że robotnicy 
mają wo!ny tramwaj, wolne kole,e i wolny wstęp 
do teatru. Wiecej nie s:yszaiem, bo był silny 
wiatr i ruch uliczny, bo tramwaje już kursowa- 
ły. W śledztwie nie wiedziałem, który to jest 
Drobner i mówiłem, ż8 adwckat; dziś rozpoznają, 
łe to był Bolesław Drobner, aia całkiem pewny 
nie jestom, bo są do siebie pedobni. 

Przysięgły: Mówił pan, że pan zna dra Józefa 
Drobnera ze spraw sądowych. 

Świadek: Znam go i na niego re'acyę z Oży- 
łem, ale obecnie nie jestem pewny. Stwierdzam, 
Że mowcą garbatym z długimi włosami blond 
był dednarczyk, który mówi! blado i spoko nia. 

Świadek komisarz gollcyi dr Kłaput; Zeznaie 
e zgromadzeniu aprowizacyjnem Z grudnia, że 
mów dokładnie nie słyszał, gdyż od czasp da 
czasu tylko wchodził na salg. Cv do Hoffmana 
mie jest pęwaem, być może, że mowcą, którege 
podał jako Hoffmana, był Jaroszasski. Co do zgro- 
madzenią z 28 luiego pamięta tylko mowę Wo- 
deckiego, która zrobiła na nim iakie wra.enie, 
iż pobiesi do ielefonu. Byłem wówczas miodym 
praktykantem policyjnvm i nie oryentowajem 
się. Spotkany po oOrodze komisarz Minasowicz 
dai mu uspokajajace wyjaśnienia. Pod Mickie- 
wiczem Bednarczyk, Huffman i poseł Bobrowski 
poddali ostrej krytyce rząd. Szczegółów mowy 
nia pamięta, goyż ma o iych trzech mowcach 
tylko relacyę od a eniów, a tylko słyszałem mo- 
wę Wodeckiego, ktora wywa.ła na świadku silne 
wrażenie, gayż pierwszy ras taką mowę słyszał, 

Dr Keski: Tak silne wrażenie wywarła ta mowa, 
że pan waaie o niej donies enia nie napisał i o tę 
mowę Wodecki nie jest oskarżony. 

Świadek railczy i po chwili douaje: dzić pa- 
miętam dobrze, ze Wodecki mówił. 


Napaść na posła Bobrowsż.age 


Dr Woźniskowski: Gzy dr Bobrowski przema- 
wiał spokojnie ? 

Świadek: Najspokojniejszą była mowa Bednar- 
szyka, a de Bobrowski krytykował rząd. 

Dr Heski: Od tego jest postam, by krytykował 
rząd, inaczej byłbvio cmantarz, a nie państwo, 

Prokurator: Poseł jest nietykalny, atoli można 
zażądać jego wydania. 1 

Świadok dr Ktaput: Przecież posła Dybala wy- 
dano. (Na sali wywołu e ta złośliwa uwaga ko- 
misarza pomruk zdziw.enia). 

Dr Bross pyta o B'uma. 

Świadek: Buma ne znam; wiem, że żydzi 
nosi i tablice z żydowskimi napisami. tóre miały 
na drugiej gtronie tłumaczen:e polskie. Tablicy: 
„Niech żyje Lenin i Trocki!“ nie byto. 

Mowca zaznacza, że na wezwanie Hoffmana 
abscni rczeszii się spokojnie i że wogóle zgro- 
madzeni. w dam 28 lutego ua Rynku zachowy- 
wali się spokojnie i spokój n e został zakłócony. 
W tym dniu pod pomuikiem Jagieliy rre mówił 
dr Bolesław Drooner i mówił 0 sztandarze gla- 
uym nie krwią Sauiehow, lecz roboluików. Mó- 
wił także o Górnym Siąsku w sposób pouany 
w akuo ossarżeńa, atoli czy to mówić dr ole- 
sław Urobner, czy robotnik Grvchai, nie jast pewny. 
„Wr Heski: Czy dr Drobner jest tak podobny 
do Grochała ? 

Świadek nie może dsć wyjaśnienia. l 

ür Heski nalega, aby się oświadczył, dlaczego 
podał w śledziwie, że dr Drobner to mówi. 


i 
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a dziś dopuszcza możliwość, że Grocha!. 

Świadek: Wiedy w dwa dni po zgromadzenia 
napisalem, że Iorobner, dziś pamiętam, że Gro- 
chal i teraz wykiuczam stanowczo Drobnera. 

Dr Heski: Dobrze, że pamięć się poprawia 
z hiegiem cza:u. 

Świadek Mieczysław Bobrowski, sekretarz Zwią” 
zku górników, poiwierdza, iż z powodu ataków 
komunistycznych na Związek urządzii zgroma: 
dzenie w Sosnowcu i otrzymać jako referenta 
z pariyi PPS oskarżonego Bednarczyka, który 
przemawiał w Sosnowcu przeciw komunistom i wy- 


wołał ich oburzenie. Przestrzegali oni Bobrow= . 


skiego, że jeżeli jeszcze raz Im przyślę tego po- 
łamańea, to mu kości pogruchotają. 

Prokurator: Czy to wywoływanie nieufności 
do PPS i urządzanie stre-ków z wygórowanemi 
żądaniami nie jest taktyką komunistyczną? 

Świadek Bobrowski: My się z komunistami zna- 
kom c.o rozprawiamy; strejk nawet z wygórowa- 
aemi żądaniami nie jest przeciwpaństwowym, 

Przewodniczący: To do rzeczy nie należy. 

Dr Heski: Czy PPS lub Związek potrzebują pe- 
mocy prokuratora do zwalczania komunistów ? 

wiacek: Niech nas Bóg broni, semi sobie damy 
reog! (Huczna wesolość). : 

Dr Rosenzwsig: Czy PPS ulega wpływom ko- 
munistów ? 

Świadek: Idziemy własną drogą, inaczej podclę- 
libyśmy sobio agzystencyę. Podczas strejku gene- 
ralnego nasi górnicy nie pracowali, a komunisty- 
szni pracowali. 

Świadek Karol Kornicki, urzędnik pocztowy, 
veznaje o mowie Bluma 1 marca. Mowca Blum 
krążył kolo siowa rewolucya, ale go nie wypo- 
wiedział. Gay z tłumu padło słowo rewolucya. 
mowca nie reagowai. 

Prekurator: Czy Bium mówił, że przynosi po- 
gdrowienia od żydowskich robotników ? 

Świadek: Mówi!! 

Dr bross: Guy NPR urządziła strejk w Po- 
znańskiem w s.erpniu, co pisały gazety? 

Świadek Kornicki: „Kuryerek* pisał, że NPR 
jest w zmowie z komunistami. - 

Oskarżony dr Drobner: Czy socyalizacya ozna» 
eza ręwolucyę? 

Świadek: NPR ma w programie socyalizacyę. 
„dr Drobner: Hr. Zdzisław Tarnowski mówił na 
zgromadzeniu prawicy narodowej, że żyjemy 
w okresie rewoiucyi. 

Świadek Jan Packan, kolejarz i radca miejski, 
veznaje, że Wodecki nie jest komub'stą, że KO- 
ledzy w dyrekcyi traktowali go lekceważąco 
z powodu opiekowania się robotnikami i to go 
rozgoryczy:o, zwłaszcza że w życiu prywatnem 
cierpiał nędzę, Ja jestem więcej zrownoważony 
niż Wodecki, który jako miodszy jest bardziej 
nieciecpuwym. Miatem z nim zatarg: w dysku- 
syach prywatnych i tak należy rozumieć moje 
zeznania, które ziożysiem w enarakterze obwi: 
nionego. à 

Dr Rosenzweig pyta o Bednarczyka. 

Paokan; Bednarczyk pojechał do Warszawy, 
gdzie głosował przeciwko Sstrejkowi. Cnodziś 
ze mną i z Wodeekim- do DOG, aby załagodzić 
los kolejarzy. "P ; 

Świadek Jan Rygiel, ajent policy:ny, zeznaje, 
łe udaio mu się aostać zaproszenie na zgroma- 
dzenie w sierpniu w sprawie strejku, Wodecki 
mówił o „obaleniu formy rządu*. 

Dr Hesxi: Dziwne, że iak mówił zgodnie z to» 
kstem ustawy karuej w § 58. Kto panu dat za- 
proszenie na zgromadzenie? 

wiadek: Siedziałem na ławce i kilku znanych 
mi koiejarzy dalo mi zaproszenie na zgromaaze- 
nie o poprawę bytu. Ponieważ los materyalny 
urzędnikow i ajentów policyjnych jest kiepski, 
udaiem się na zgromadzenie i doniosiem O mo- 
wie Wodeckiego. który mówił o kjepskiem' po- 
łożeniu urzędników. (Wesołość). 

wiadek Jan Perec, maszynisia kolejowy, Ze- 
znaje, że Wodecki nie jest komuuistą, jest czło» 
wiekiem ludzkim. Utworzył się przeciwko niemu 
spisek ludzi, którzy przedstawiali go za bolszę” 
wika; byt czas, że ija w to wierzyiem, ale prze- 
konaiem się, że to jest nieprawdą, 

Świadek Bolesław Poclimasski, profesor gimna- 
zyaluy. Pracowaiem w wydziale Li, atoli nie 
w wydziale delenzywy, lecz w wydziaie propa- 
ganay. Szei defenzywy major Sokaiski dai mi 
rękę, że Bednarcz,k nie jest członkiem nefanzywy 
| ja na tej pocsiawie gotów jesiem na sądzie dać 
słowo ohcerskie w obrone Bednarczyka. Bedoar- 
czyk rożwijai w komitetach obrony państwa 
dzia:alność patryotyczną; widziano go ze mną 
na ulicy taksamo, jak widziano mnie z panem 
Ry marem ze stronniciwa narodowo: demokraty- 
czuegoO. bednarczykowi chouziio o rzecz pry” 
waina, dotyczącą siużby wojskowe; jego brata. 


W sprawach gwiazku o interwencyę w minister. 
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stwie przychcdził często do DOG Bednarczyk 
z Wodeckim o złagodzenia losu. 

Świadek Parzesty, ajent tefenzywy wojskowej, 
zwoinieny z taiemnicy urzędowej, nosi Nr 19. 

Na wstępie dr Drobner oświadcza, Że Perzesty 
jest prowckatorem, który po zasądzeniu górni- 
ków przez przysięgłych buntował przeciwko 
przysięgłym, marzekając na niesprawiediiwość 
kapitalistyczną. 

Świadek zeznaje: Nie życzę sobie odpowiadać 
ua zarzuty p. Drobnera. Równocześnie nio chcę 
wyiaśniać, w jaki sposób dostałem się przez 
konfidenta na poufae zgromadzenie przy ul. 
Duna ewskiego w dmn 1 marca i na zgroma- 
dzeme w kuchni personalnej 24 lutego. Stwier- 
dzam, że ajent defenzywy Nr4 Wożniak, który 
wczoraj przysięgał i zeznał, że mów nie słyszał, 
zeznał nieprawdę i nie znam przyczyny tej jego 
pomyłki, Woźniak byi ze mną na zgromadze- 
miu, słyszał mowy i dlatego podpisał jako Nr 4 
relacyę. Mów nie zapisywałem, ale mam nota- 
tnik w głowie. Stałem zdaleka od mowcy i od 
zgromadzonych ze względów ostrożności. (We- 
sołość). Biiżej odemnie stał Nr 72, którego adres 
był przez sąd bez skutku poszukiwanym. Jest 
on teraz w Rzeszowie i będzie najlepszym świad. 
kiem. Stwierdza stanowczo, że dr Drobner mó- 
wil o „zdychaniu chorych* jak w akcie oskar= 
żenia, o krwi Sapiehów i t. d. Na zgromadzeniu 
1 marca jakiś Drobner, nie wie który, apotec- 
zował rząd sowiecki. 

Przysięgii Golonka I Poniński zapytują, jak świa. 
dek, stojąc z daleka i w tyle, mógł słyszeć? 

Dr Heski: Czy chce pan odpowiadać na zarzut 
Drobnera? 

Świadek: Nie chcę. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiej: 
8Zego. 


_ KRONIKA 


Kraków, 1% maja. 

Komunikat o stanie pogody wydany we środę 
10 maja o godzinie 8-ej wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War- 
szawie. Stan atmosfery: Depresya, która onegdaj 
znajdowała się nad Bałtykiem, przesunęła się 
w kierunku wschodnim i popołudniu leżała nad 
Finlandyą. Obszar wysokiego ciśnienia ogarniał 
nadał Europę zachodnią, sięgając poza dslandyę. 
Temperatury popołudniu wahały się między 6° 
a 14° (Busk 6, Białystok 9, Kraków 12, Lwów 14). 
W Krakowie ciśnienie 7609, temperatura -|-7'8, 
maximum -|-172, minimum -|-25, pochmurno. 
Prognoza na czwartek: pogoda zmienna, chłodno, 
wiatry północno-zachodnie. 


Z teatru J. Słowackiego Wchodząca na afisz 
w sobotę 13 bm. nowosć Stefana Kiedrzyńskie- 
go, arcywesoła komedya p. t. „Oczy księżniczki 
Fathmy* ukaże się po olbrzymim sukcesie w war- 
szawskim teatrze Polskim. Sztuka ta zyskała na 
atrakcyjności przez występ p. Z. Nowakowskie- 
go, kreującego u nas główną rolę obok p. No- 
sarzewskiej, Klońskiej, Guttnera i Malinowskie- 
go. Dzisiaj „Utica dziwna“ K. A. Czyżowskiego 


„ze slowem wstepnem, autora. 


Z teatru Bagatela, Dziś „Swiderek*, wesola 
komenya w trzech aktach D. Niecodemiego. 
W piatek po południu przedstawienie dla dzieci 
i młodzieży o programie klasycznym z wystę- 
pem gościnnym lany ! Jadwigi Redo, tancerek 
klasycznych, w sobotę po południu poraz ostatni 
po cenach zniżonych „Dom osaczony“, w so» 
botę o godz. 11 w nocy drugi występ sióstr Redo. 
W przygotowaniu sziuka „Ten, którego biją po 
twarzy* Andrei+wa w reżyseryi p. Nowackiego. 

Z teatru Nowości. „Szat miłości*, operetka 
Buitykaya, odłożona chwilowe z powodu wel- 
kich przygotowań, ukaże się nieodwołalnie w so- 
botę 13 maja. Dyrekcya sprawia nowe deku- 
racye i kostyumy, W akcie LI wystąpi chór dam- 
ski w nowych sukniacn balowych według osta- 
tnich żuruali paryskich. W głownych rolach wy- 
stąpią ma lepsze siły, Dziś „Urszula*, wesoia 
operetka, jutro po-raz ostatni w obecnym sezo- 
nie „Nitouche*, 

Wycieczkę krajoznawczą do Tatr, Pienin i Kar. 
pat urządza sekcya wycieczkowa krak. Ogniska 
naucz. także dia osób z poza sfer naucz. w dniach 
od 6 do 19 sierpnia kosztem 28 000 mk. Infor. 
macyi udziela i zgłoszenia przyjmuje w formie 
przysiania zadatku de 10 czerwca p. Jan Szko- 
dziński w Krakowie, Rynek Główny 29, Il p. 

Odczyt „o dzis.ejsz,ch indyach" P, J, C. Maucy 
prot. Allahabach College w Indyach wygłosi w prze 
jeżdzie przez Kraków odczyt pod tym tytulem 
w poniedziałek 15 bm. w sali muzeum przemy» 
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słowego, Smoleńsk 9 Początek o godz. 7 wiecz. 
Wstęp 200 i 150 mk, dla miodzieży szkolnej i aka: 
demickiej 50, Cały dochód na rzecz Uniwersytetu 
Ludowego w Krakowie. 

Adam Dildur, siawny śpiewak oper amerykań- 
skich, uproszony został przez krakowskie biuro 
koncertowe E. Buański na jeden występ w Kra- 
kowie, który odbędzie się we środę 17 bm. Bilety 
gą już do nabycia u Braci Lipskich, ul. Sławkow- 


ska 8. 

Festival Brahmsa odbędzie się 16, 18 i 20 bm. 
Wspaniały program 3 koncertów, niezwykły temat 
odezytu prof. Dra Reissa oraz nazwiska wykonaw= 
ców stanowia niebywałą ałtrakcyę uroczystości. 
Bilety w księgarni Krzyżanowskiego. 

Circolo Uantesco* w Krakowie. Zgromadzenie 
konstytuujące krakowskiego towarzystwa im Dan» 
tego Alighieri, mającego na celu zaznajamianie 
społeczeństwa polskiego z kulturą umysłową Włoch 
za pomocą dostarczania swoim członkom książek 
i czasopism włoskich w czytelni towarzystwa 
i udzielania nauki języka włoskiego, odbędzie się 
w piątex 12 bm. o godz. 7 wiecz. w sali mr. 62 
Collegium novum Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Zarząd tymczasowy zaprasza na zgromadzenie i do 
wpisywania się na członków wszystkich interesu- 
jących się umysłowem życiem Włoch w imię łącz- 
ności kultury polskiej z prastarą kulturą włoską. 
Dr Zdzisław Morawski, Fortunato Giannini, dr Jó- 
zef Muczkowski, dr Zdzisław Jachimecki, 

Przeułużenie wystawy kursu koszykarstwa ga- 
lanteryjnego. Dnia 8 bm, otwartą została wystawa 
wyrobów koszykarstwa galanteryjnego, wykona- 
nych na pięciomiesięcznym kursie przeprowadzo= 
nym przez krajowy patronat rękodzieł i przemy« 
słu z ramienia Tymczasowego Wydziału Samorzą- 
dowego. Wystawa połączona z wysprzedażą obu- 
dziła bardzo wielkie zainteresowanie, dlatego też 
postanowił patronat przedłużyć ją do 14 bm. włąe 
cznie, Mieści się ona przy ulicy Smoleńskiej 12, 
I p. i otwartą jest od godziny 9 do 2 i od 3 do 
6 wieczorem. 

Niabywała egzekucya. Jak zwalcza się epidemie 
a nas, najlepiej posłuży fakt, który zdarzył się 
w Krowodrzy. Bezrobotnemu Fr. Tarnawskiemu 
zachorowały dzieci na szkarlatynę, więc oddał je 
do szpitala, a potem w myśl przepisów poddał 
mieszkanie dezynfekcyi. Jakie zdziwienie ogarnęło 
go, gdy za jakiś czas przyszła karta płatnicza na 
15.000 mk za dezynfekcyę. Bezrobotny, któremu. 
należałaby się zapomoga bezrobotnych, ojciec troiga 
dzieci, kwoty tej z powodu braku nie uiścił, Naraz 
zjawia się egzekutor i w nieobecności gospodarza 
zajmuje lustco z mieszkania. Jest to oburzający 
fakt, który magistrat powinien rozpatrzyć. 

Padrzutek na piantach. Dnia 9 bm. około godz. 
12 w nocy znaleziono na ławce plantacyjnej pod 
Wawelem, porzucone niemowlę płci żeńskiej. Dziec- 
ko oddano do żłóbka za matką zaś wdrożono po- 
szukiwania. 

Miyłonowa kradzież. Na szkodę p, L. G. den- 
tysty. zamieszkałego przy ul. Grodzkiej 1, 14, 
dopuściła się zhacznej kradzieży jego służąca. 
Władysława Gajówna 1. 24, wspólnie e swą przy» 
jaciótką Zofią Gądek 1. 26. Obie zlodziejki po do- 
konaniu kradzieży zbiegły w niewiadomym kie- 
runku. Jak stwierdtono, skradły one około trzy 
tysiące angielskich zębów sztucznych, 50 gr. 
xota dentystycznego, 40 gr. platyny, okolo 400 
gr. srebra w monetach ausiryackich, biżutacyę. 
a nadto wielką ilość obligacyj j losów, lącznej 
wartości 6 milionów mk.  Zlodziejki zabrały 
przytem 40.000. mp, w gotówce. 

Aresztowane koniokrada. W ręce policyk 
wpadł Jan Matik, poszukiwamy od dłuższego 
czasu za kradzież koni z powozami, dokonane 
w Krakowie na skidę właścicieli dóbr Cyharow". 
skiego, Czerwińskiego i innych. Malika areszto- 
wano już raz przed kiiku tygodniami w Skale, 
gdy rynkiem przejeżdżał na kradzionym wózku. 
Osadzony wtedy w aresztach _ policyjnwch w 
Skale, zdołał w nocy umknąć przez okno. Ukry- 
wał się on po ucieczce w Krakowie pod fałszy- 
wemi nazwiskami Stanisiawa Kwiatkowskiego 
i Józefa Kotasa. 

Okrauziony kmicżak. Pod zarzutem kradzieży 
garderoby wartości 90.000 mi na szkodę Jana Ła- 
komego, gospadarza ze Skotnik, aresztowano Jana 
Florczyka l. 17. Florczyka przytrzymał poszkado- 
wany na targu taadetnym w Krakowie, w chwili, 
gay ten sprzedawa! skiadziony łakomemu szal 

-0go ~; 

Koszt nasrawy obuwia wzrasta z dniem każdym, 
w szczególności zaś koszt naprawy obcasów, które 
podczas pory wilgoinej, bardzo często się ścierają. 
Obcasy gumowe „Berson są o wiele trwalsze 
i tańsze, niż obcasy ze skóry, wobec czego, każdy 
oszczędny cziowisek, powinien się zaopatrzyć w ta- 
kie kauczukowe obcasy. 
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Z POLSKI 


(k) Napad bandycki. Onegdai napadło trzech bane 
dytów na mieszkanie niejakiej Piszlowe; w De- 
bówce Polskiej w pow. sanockim, a nadto w mie- 
ście Sanoku na mieszkan e Markusa Grossmana, 
Zrabowali oni prócz znacznej gotówki, także wiel- 
ką ilość biżuteryi. 
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Z ZAGRANICY 


i w Ameryce brak mieszkań. Celem zademon- 
strowania przeciw wygórowanym czyn:zom mie8z- 
kaniowym w Chicago, 25000 mieszkańców tego 
miasta postanowiło spędzić lato w państwowych 
lasach i poczynili już w tym eelu odpowiednie 
przygotowania. 

Usały w Londynis. W Anglii a zwłaszcza w Lon- 
dynie panowała wczoraj nader wysoka tempera- 
tura. W Londynie temperatura w ciemu wynosiła 
81 stopni Farenheita. 
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REPERTUAR 


Z Tentr im. Jul. Słowackiego 
Czwartek: „Ulica dziwna”. 
Piątek: „Mizantrop“. 
Sobota: „Oczy księżniczki Fathmy', 
Teatrı „Bagatela? 

Czwartek: „Swiderek*. 
Piątek o 4-tej: Koncert Sióstr Rede. 

wieczorem: „Świderek”. 

Miejski teatr: opera i Spercitka 
Czwartek: „Traviata”. 
Upereika w Nowościach 

Czwartek: „Urszula“. 
Piątek: Nitouche“. 
Sobota: „Sza miłości”. 


Kolegium wykładów naukowych (Rynek gl 
Linia A-B. L 39) 
Początek o godz, 7 wieczór. 


Gzwattek: Karol Hubert Rostworowski: tmanen- 

tyzm w życiu społecznem, 

KINO POUCZAJĄCE 

Muzcem: przemysłowego, ul. Smoleńsk 8 

Ód czwartku 11 bm. nowy program o godz. 
5, 6'/s, 8 wiecz.: 1) Latarnia czarodziejska. (Baśń 
fantastyczna w 4 obiazach), 2) mali wywiadowcy 
(2 części). W sobotę 13 i w niedzielę 14 bm. po- 
wtó.zenie progfamu. 


Przegląd społeczny 


Strejk w fabrykach cementu „Górka“ i w Szezakowej 

Dnia 4 maja wybuchł strejk w fabryce cemen:* 
tu „Górka“ ı w Szcząkowej. Sprowokowali go 
dyrektorowie, bo robotnicy nis nadzwyczajn:go 
nie żądają, tylko to, co im odebrano w jesizni, 
t. j. urlepow, węgla i 50% podwyżki) Trzeba za. 
znaczyć, że robotnicy bardzo nędznie są płaceni 
w tych fabrykach, bo jak robotnik z rodzizą, zło- 
toną z 6 członków, może wyżyć za 600 marek 
dziennie? Taka płaca jest u nas: od 600 do 1500 
marck rajwyższa kategorya nzem.eslnika dobrze 
kwalifikowanego, Takich po 1500 marek jest w 
„Górce“ 6 ludzi, W sobotę 7 b. m. robiji sobie 
dozorcy, to jest naganiacze robotników, pod prze 
wodnictwem Cichego, posiedzenie į ucawalili 
pójść do dyrekcyi i powrócić do pracy. Tak też 
srobili; powiedzieli dyrektorowi, że On: nie chcą 
gtrejkować i nie wspólnego nie mają ze sirej- 
kiem. Dyrektor był zmuszony kazać im iść do- 
yorować fabryki, Tacy to ludzie mówią o sobie, 
łe są w organizacyj „Łączność”! Przecież każdy 
thadek czy euperowiec lub komunista zastano. 
widby się nad tem, co robi, bo i oni tak samo Są 
płatni na dniówkę, jak i robotnicy, a nawet go- 
trzej są wynagradzani. niż robotnik wykwalifi- 
kowany. Za lizuństwa i sprzedawanie robotni 
ków kierownik Brzezowski porobił ich dozora. 
mi, mimo, że nie mają żadnej praktyki ani kwa. 
lifikacyi, oprócz lizuństwa i prowokacyj wobec 
pobotników. Robotnicy dobrze sobie zapamięta- 
ją ich, a giównie Cichego Pawla. jako org inize. 
iora tej handy naganiaczy, 
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Strejk krawców w Tarnowie. Wczoraj wy- 
wuehl w Tarnowie strejk krawców koniekcyi 
inęskiej. Robotnicy postawili dwa żądania: 1) 
przeds.ębiorcom nie wolno wydalać z pracy beż 
porozumienia się z organieacyą robotniczą, 2) 
przyznanie podwyżki 30 do 40 proc. Pizedsię- 
biorcy odmówiłi rokowań nad punktem dru- 
gim, dopóki robotnicy nie cofną żędania z punk- 
tu pierwszego, Strejkuje 700 ludzi. 

Robotników krawieckich wzywa sę, aby €ml. 
jali Tarnów aż de odwolania, o 


NAPRZÓD” 


Nr. 105 


Ordynacya wyborcza dla miast 


ftfelefonem od korespondenta „Naprzodu”). 
Warszawa, 10 maja. 
Z inicyatywy pos'a tow. marka odbyła się w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych konfeiencya przed- 
stawicieli wszystkich klubów sejmowych w sprawie 
ordynacyi wyborczej dla miast. Kluby uzgoaniły 


swe stanowisko w tej sprawie. Wszystkie oświad- 
czają się przeciw wyborom Kuryalnym i stoa na 
stanowisku, że ordinacya wyborcza do Rad miej. 
skich powinna być taka, jak oo Sejmu, O ile rząd 
zaakceptuje to stanowisko, ordynżcya wyDorczę 
będzie mogła być uchwalona jeszcze w taj SeSyl. 


15 maja podpisanie umowy o G. Sląsk 


(Telefonem cd korespondenta „Naprzodu*) 


Warszawa, 10 maja. 
Podpisanie układu polsko-niemieckiego w spta- 
wie Gornego Słąska, zawartego w (Qł-new.e, na. 
stąpi 15 maja. Ratyfikacya układu przez ciała 
ustawodawcze nastąpi w przeciągu 2 tygodni. 


femcy za zawarciem ogólnego układu z Folską 


Katowiee, (PAT), Na wczorajszem posiedzeniu 
*womisyi giómnej sejmu  uruskiego komise 
państwowy Goeppert  zawiadornił komisyę 9 
najważniejszych postanowieniach ukadu gene- 
wskiego w sprawie Górnego Śląska. który ma 
być podpisany przez obie strony w ciągu 14 dni 
froeppert zwinaczy, że układ ma nietylko ma- 
tzenue gospodarcza, albowiem reguluje on rów- 
nież wiele innych spraw, nie wyczerpuje jednak- 
we wszystkich kwestyj, od uregulowana któ. 
rych zależy stworzenie normalnych stosunków 
gospodarczych między Polską a Niemcami. W 


tym celu — zdaniem Goepoerta -— koniecznem 
jest jeszcze zawarcie ogólnikowega ukladu pol. 
sko.niemieck ego, Wkońcu dodał Goeppert. że 
wedle zapatrywania rządu prusk ego by:oby po- 
żądanem, aby Niemcy mies kajęcy w polskiej 
części Górnego Śląska optowali na rzecz Pań. 
stwa polskiego I w ten spoosóh wzmocnili niem 
mieckie mn.ejszości w Polsce. 
Dopuszczen s urzęsnacw polskich. 

Katow ce PAD, „Gowec Śląski" doncsi, że 
komisya koaliecyjna w Opolu dopuściła dla ce- 
lów informacyjnych delegowanych un ędników 
polskich również do działu adm.nistracyi pań. 
atwowej na obszarze  przysziego województwa. 
śląskiego. Pierwsze doniesienia mówiły tylko 
o ekonomicznych dzialach administracyi. Obe- 
cnie delegowani urzędnicy polscy wejdą także 
w skład siarostw i policyi państwowej, jednakże 
bez prawa, decydowania w puszczegóinych spra- 
wąch. 


Sprawy polskie w Genui 


(Teietonem od korespondenta „Naprzodu *) 


Warszawa, 10 maja. 

Przybył tutaj poseł polski w Rzymie i jeden 
a deiegatów polskich na konferencyę genueń- 
ską p. August Zaleski. Udzielił on „Kuryerowi* 
następu:ących informacyj o przebiegu konferen- 
cyi: Jeżei chodzi © sprawy polskie, to Stanowi= 
sko Polski bezwarunkowo się wzmocniło. Na sprawy 
polskie i przebieg tychże można zapa.rywać się 
optymistycznie. Co do samej konterencyi zazna- 
czyć muszę, że zadaniem Polski na konferencyi 
jest niedopuszczenie do rozpadnięcia się konfe- 
rencyi. i 

Jutro p. Zaleski złoży sprawozdanie na po- 


siedzeniu kotnisy: dla spraw zagranicznych z do- ` 


tycnezasowego przebiegu kouferencyi. Dziś p. 
Zaleski ziozył sprawoztanie prezydentowi mini- 
strów, a o godz. | w potudnie został przyjęty 
przez Naczelnika państwa w Belwederze. 
Załaienia przed podkomisyą polityczną 

Korespondent „kiucyera Porannego* donosi 
z Genui: Pockomisya polityczna zosta a niespo- 
aziame zwołana dla rozwazania skarg przeciw 
poszczególnym państwom, mięazy innemi ludno- 
ści zagiębia Saary (oku.owanego przez Frans 
cyę). Rozpairywane będą również zażalenia 
Ukraińców, Litwinów i B.arorusinów. W kołach 
uniemeckich twieruzą, że kancierz Wirth. natege 
na Lloyda Georgea, avy poruszona została także 
sprawa Górnego Sląska. 

Japonia w sprawis Gruzyi 

Tenże korespondent donosi: Odpowiedź (a: 
pońska na notę Cziczerina w sprawie tituzyi 
w końcowym ustępie twierdzi, że rząd 30wieeki 
iepruzentuja mn.6;szosć narodu rosyjskiego, która 
Rarzuca program sprzeczny z interesem NIEBŁCZĄ- 
nwe) większości. 

Umowa ogólna z sowietami 

Ż inicyatywy Am.ryki delegacya belgijsku 
postawi wuiosek, apy wszystkie państwa zobo- 
wiązały się nie zawierać żadnych umow Z so- 
wietami, dopóki umowa ogólna nie będzie pod- 
pisana. 

Odpowiodź sowietów -— latrygi Benesza 


Odpowiedź sowietów na memorandum państw 
sprzymierzonych jest już gótowa i pruwuopono- 
bnie dziś będzie doręczona., Okazu,e się, że Be- 
nesz w ta,emalcy konferował z Gziezerinam co do 
odpowieuzi na act. 7, dotyczący w.asności pry- 
watnej. Benesz podsunął delegacy: sowieckiej 
projest, aby sowiety zażądały ponownego ZWO- 
lana ekspertów z udz alem Rosy! celem rozpas 
trzenia tego ariykułu, Weale panujące, op nii 
suwiety zakwestyonują także artysuy 1,381 11. 
Przy ariyku.e 1 zaatakuą także poprawkę Bra- 
tiaum. Ogólny ton odpowiedzi saakceniuje wo;ę 
sowietów przyjęc.a warunków. Cuodzi o to, aby 
Łioyd George mugt siw erdzić, że najsza uyku- 
sya jest możliwa. Naugoł o powiedź Aow:atów 
me będzie tak wyrafua, jak domaga się Barttou. 


Watykan nie uznał sowietów 


Z Rzymu zaprzeczają, jakoby Watykan nznał 

rząd suw.ecei da iure. 
Nota papieża 

List papieski do konferencyi jest notą z we- 
zwantiem, aby w ostatecznych umowach z sO- 
wietami zabezpieczono wolność religijną w.Rosyf. 

Odpowiedź rosyjska została we śroną wręczgną. 

Genua. (PAT) Memoryal rosy ski przew.eziere 
we środę rano z Santa Margherita do Genui, 
gdzie przepisuje się go na czysto. Przepisywa- 
nie będze trwało tak długo, że odpowiedź nie 
będzie wygotuwana przed gudaeiuą 5. Formuika, 
jaką Szanzer zaproponował Barthou i Jaspero- 
wi, jeszcze nie jest znana. Jak słychać, polega 
ona na tem. że będzie uznana zasada nac) ona- 
lizacyi i że równo 'ześnie będzie zabezpieczone 
użytkowanie tych dobr przez icn właście eli. Ta 
formułka nie była jeszcze znana trancuskiej 
radzie m nistrów, gdy ta wczoraj powzęia de- 
cyzyę, że w kwesty: włus.ości prywatnej uie 
moga być dopuseczone Żadne koncesya. Po tej 
decyzy: francusciej rady ministrow zapanował 
zuow nastrój pesymistyczny i żywią mała nadziae 
je. by Belga, htóra wczoraj by.a sksonna przy» 
jąć poprawkę Seauzera, zadowoliła Bię teraz ią 
poprawa. 

Przychylne przyjęcie edpow:edz! rosyjskiej 

Wiedań. (PAT) „Neue Freie Presse” donosi z Ge* 
noit W kołach angielskich i wioskich sądzą, że 
można być zauowolunym z brzmienia Odpowiedzi 
rosyjskiej Widzą w niej możliwość dalszych ro- 
kowań i usun.ęcie nlezezpieczeństwa zerwania. 
Także w kołach delegacyi francuskiej słychać po- 
myfślniejszą ocenę położenia. Francuzi i Be gowie 
onegdaj sposobili się jęszcze do wy azdu, wczoraj 
jedaak zmienił stę nasiró, u tych delegacyi. Rów- 
moczeście mówi sig o skutecznem posrednictu `e 
de Facty nietylko u Rosyan lecz także u Belgów. 
Mówią o formule jaką wynaleziono, a na którą 
mogliby się zgodzić zarówno Belgowie jak i Fran- 
euzi, 

Pemoc dla Rosyl 

Genua, (PAT) Z polecenia prezydenta konferen- 
cyi zostało dvięczone rosyjskiej delegacyi prome- 
moryum, które zawiera plan finansowych korzy- 
ści, jakie wypłynąć mogą z traktatu zawartego na 
zasadzie memoryaiu politycznej podzomuisyi. Ktok 
ten jest następstwem rozmowy Szaucera Z Cz cze- 
tinem. Cziczerm wyraził życzenie w cząwie tej 
rozmowy, aby mógł otrzymac zestawienie przyta- 
czanych pizez Szancera argumentów. W memo- 
ryale tym omówiona jest szczegółowo pomuc, jaką 
państwa mogą Rosy1 udzielić. 

Amerykańskie ukłacy poza konforencyą 

Genua. (PAD) Am asador amesykański Child 
oświadczył, że odbył w Genui sze.eg rozmów 
a delegatami włoskimi, francusaimi, angielskimi, 
niemieckimi i innyeh krajów, że jednak rozmowy, 
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te miały charakter czyste informzcyjny : nie po- 
żostają w żadnym związku z udziałem Stanów 
w rokowaniach w kwestyi międzynarodowych za: 
gadnień finansowych, kióce ta nokowania odbyły 
się poza konferencyg. 

Układy sowietów z Watykanem. 

Paryż. (PAT). Wediug iniormacyi „Petit Pa- 
sisien“ rokowania pomiedzy Watykaner: a 56- 
wietami doprowadziły do zawarciu ćwóch ukia- 
dów, Jeden z tych układów podpisany prze: £e. 
Kreiarzą stavu Gaspariego i delezaią sowiec- 
kiego Worowski:ga ustala połcżenie kleru ka- 
telickiego w iiosyi į dzieli Rosyę na irzy strely 
xarezerwowana dla działalności misyonarzy ka- 
tulickich, mianowicie okręg  pełersburski dla 
Zmartwychwstańców. moskiewski dla Jezuitów 
3 odaski dla braci siowa bożego Drugi ukiad 
zawarty z generaiem Jezuitów usiale warunki. 
na jakich Jezaiii mogliby w Rosy; wypełniać 
misye wychowawczą, 

Podając powyższe informacyc „Petr Parisien’ 
dodaje od siebie, że omówione układy calkewi. 
cie zmieniają politykę Watykanu, która według 
dziennika francuskiego polegała dotychczas na 
łóei przenikania kleru polskiego w głąb Rosyi. 


SEJI 


(PAT; Warszawa, 10 maja. 
Na dzis'ejszem posiedzeniu toczyła się w dal- 
szym ciągi dysuusya Bzczegó.owa nad 
ordynacyą wyborczą. 


Do art. 8 pos. G iiabatum 


żądał Pomiększesja 
ezby posłów z 408 na 415. 


Poseł Suugowski wnosi na podwyższenie licze 


by posłów na 426. 

Do art. 10 pos. tow. Niedziałkowski żądał po- 
większenta okręgów wyboorczych w Kongresów- 
ce i na Pomorzu oraz wnióst na powiększenie 
liczby maadatów z ziemi wileńskiej, zagłębia 
Dąbrowskiego i Sląska. 

W dyskusyi przyszło do zalargu między pos. 
Giiiabaumem (sy0u.) a ks. slacie,.ew:czem z po- 
wodu, że pierwszy pouniósł, że Polska jako 
pztstwo wciśnięte między Niemcyi Rosyę móże 
Bię ostać ne jako pańsiwo narodowe, tylko ja- 
ko rańsiwo narodowości. 

Poseł tow. Lieberman widzi w dyskusyj, jaka 
się wywiązała, dowód, że ordynacy wyborcza 
dotyczy zagadnień głęboko sięgających w życie 
i przyszłość państwa. Większość nie powinna 
bagatelizować praw mniejszości, Porównująe or- 
dyuacyę projextowaną Z oruynacyą Moraczew= 
skiego, mowca dochodzi do przekonania, że ta 
powa Or0ynzcya oooaia się od zasad Ssprawiedli- 
wości. Osirzega też przed tem, żeby zarzuty O- 
pozycyi piętuować jako demagogię i demon- 
strucyę. 

Po dalszych przemówieniach dyskusyę prze- 
gwano i posiedzenie zamknięto. Następne posie- 
dzenie jutro wu ezwartek z porządkiem dzien- 
nym: zaprowadzenie uzasu polskiego i głosowa. 
mise nad wnioskami pos a Daszyńskiego, zgło- 
szonymi w dyskusyi nad +xpose rządu. 


Ustawa o ochronie lokatorów 


Warszawa. (PAT). Komisya prawnicza rozpatry- 
wała w dalszym ciągu sprawę urządzenia iństytu- 
Oyi odwoławczej oa mie scowych komisyj komor» 
mianych. W dyskusyi głosy podzieliły się znacznie, 
wobec czego wybrano podkomisyę, która w ciągu 
najbliższego czasu ma przedstawić swoją opinię. 
Do podkomisyi weszli posłowie Grzędzielski, Fużak, 
Tarnawski i Jasiukiewicz. Debata nad artykułami 
„nstawy o ochionie lokatorów będzie się toczyła 


A p 


i ODDZIAŁU 


bez przerwy. Pozatem przyjęty został punkt pro- 
jektu ustawy, dotyczący daebrowcinych umów x pe. 
wnemi zmianami. 


walka z Urożyzną spowodowaną 
przez banki, 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Nadzwyczajny 
komisarz do watki z drożyzną zwolał na ii bm. 
kenferencyę przedstawicieli banków ze wszystkich 
trzech zaborów. Chodzi o to, że banki przy. zyniają 
się do drożyzny przeł udzielanie pożyczek na za. 
sław towarów. Nadzwyczajny komisarz (p. Michal- 
dż zamierza takiej spekulacyi banków położyć 

ros. 


Podwyżka uposażenia oficerów 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Ministerstwo 
skarbu otworzyło ministerstwu spraw wojskowych 
kredyt na pokrycie wydatków wynikłych x po- 
większenia uposażenia oficerów. W Warszawie 
projektuje się wypłatę podwyżek od 11 maja. 


Pożar wielkich warsztatów 
kolejowych 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Z Łap donoszą: 
Wczoraj w nocy spaliły się tutaj jedne z najwięk 
szych warsztatów kolejowych w Polsce. Pożar wy- 


buchł w sąsiednim tartaku, a wiatr przeniósł ogień 
na warsztaty. Straty wynoszą pół miliarda marek. 


Ataman Gzort 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). „Kuryer* do- 
nosi, że oddział powstańczy atamana Czoria na 
Ukraitie został otoczony i w ucieczce podpala 


c; Sesya Ligi narodów 


Wiedeń (PAT). Kada Ligi narodów postenis 
wila na swojem ostatniem posiedzeniu w Pa- 
ryżu odbyć najbliższe posiedzenie między 16 a 
12 maja w Genewie, Obecnie definitywnie usta- 
iono dzień 11 maja jako termin posiedzenia, Poe 
rzędek dziezny "obejmuje 25 punktów. . 


Pogłoski 6 rewolucyi w Zagrzebiu 


Genua., (PAT) Wbrew zaprzeczeniom jugosłoa 
wiańskim przynoszą dzienniki włoskie ponow- 
mie sprawozdania o rzekomych niepokojach w 
Zagrzebiu, Twierdzą one, że według wiadomo 
ści, które nadeszły przez Bari, nastąpiło cbwo» 
łanie madu Radica, przywódcy partyi chlop- 
skiej. / 


„ Przegląd gospodarczy 


Warszawa (PAT) Gielda warszawska, Waluty: 
Dolary Stanów Ziednoczonvch trans, 3935 4015 23999 
sprzedaż, 4010 kupno 3970 Franki francuskie trans. 
364, Marki niemieckie trans. 14. Czeki: Gdańsk 
trans. 14.10 sprzedaż 1420 kupno 13.80. Belgia 
trans, 331 i pół. 888 332 sprzedaż 334 kupno 330, 
Berlin 13.90 14.10 14, sprzedaż 14.20 kupno 13.80, 
Londyn irans. 17875 17975 17940 sprzedaż 18040, 
kupno 17840 Nowy Jork trans, 4000 4030 4012 i pót 
sprzedaż 4030 kupno 33990 Praga trans. 73.40. 78, 
sprzedaż 79 kupno 77. Paryż trans, 363 368 367 i 
pół. sprzedaż 360 i pół, kumgo 365 i pół Szwajcav 
rya trans. 778 1 pół, 785 782 | pót sprzedaż 784 
kupno 776. Wiedeń trans, 47.37 i pół, 47.75 6737 1 
pót. Włochv trans, 215. 

Zurych (PAT) Zamknięcie a*ełdv, Berlin 180 
Hojandya 191 Londyn 23.01 Paryż 47.46. Medvolan 
27,25 Bruksela 43.50 Kopenhaga 112 i jedna ósma, 
Chrystyvan'a 97. Madrvt 80.50 Praza 9.85 Budapeszt 
67. Zagrzeb 155. Warszawa 0.13 Wiedeń 0.06 i jes 
= czwarta Austr, Korona steraplow, 0.06 i jedna 
sma, 
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POLSKI BANN WANDLOWO-PRLEMYSLOWY: 


S-ka Ake. w Krakowie. 


Zakład Główny w Krakowie, Wiślna 12. 


zawiadamia o otwarciu 


MIEJSKIEGO w Krakowie 


przy ulicy Stradom l. 27. 


9416 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


baczność handlowcy i kandlowszynie! W czwar- 
tek 11 maja punkt .o godz. 7 wieczór w lokalu 
przy ul. Sławkowskiej 6, odbędzie się Zgromadze- 
mie członków z porządkiem dziennym: 1) Spra- 
wozdanie z konferencyi handlowców w Warsza- 
wie; 2) Sprawa Walnego zgromadzenia, Wzywa 
się wszystkich członków o punktualne przybycie. 
Zarząd Zwięzku zawodowego 
pracowników hanalowych w Krakowie. 


Unia 14-go maja 1922 o godzinie 9-tej przed poł 
oubędzie się przy ul. Dunaiewskiego 5 


WALNE ZGROMADZENIE 


Szłonków Siew. spoż. służby miejskiej w Krakowie 
z następującym porządkiem: 


1) Zapajenie; 

2) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
zgromadzenia ; 

3) Sprawozdanie Dyrekcyi; 

4) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej ; 

%) Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Radzie Na- 
dzorczej ; 

6) Wnioski Dyrekcyi i podwyższenie udziału 

4) Wybór Dyrekcyi i Rady Nadzorczej; 

8) Zmiana statutu; 

9) Wnioski i interpelacye, 
Wstęp na zgromadzenie mają ci członkowie 

którzy złożyli pelne udziały (500 mk).e 

Za Radę Nadzorczą: 
Adam Barwiński sekr. Marcin Sycz prezes. 


Uwadze Panów i Pań! 
Miniejszem mamy zaszczyt zawiadomić naszych PP. Klien- 
ów i osób, życzących nabyć tanią i elegancką bieliznę męską 
damską, że przy naszym składzie otworzyliśmy specyalną 
pracownię bielizny. e 

Na prowincyę wysyłamy pocztą za zaliczeniem (placi 
się przy odbiorze) co następuje: i z 

3) koszule męskie letnie dzienne z podwójnemi man" 
kietami z dobrego zeliru kolorowego najmodniejszych de- 
seni w paseczki po 1.950 Mk za-sztukę, za pół tuzina 
11.400 Mk, tuzin 22.300 Mk. 

2) Tekież koszule z francuskiego zefiru po 2.500 Mk 
za sztukę, z kołnerzykiem z tegoż materyału 2.750 Mk, 
pół! tuzina 16.500 Mk, 

3) Koszule męsit:e nocne białe z dobrego gatunku mate- 
ryału „Silezia" po 2.250 Mk za sztukę, wyższego gatunku 


2.600 Mk xa situkę. 
4) Kelesony męskie po 1.650 Mk, 
wyższego gatunku 2.050 Mk za parę. 

5) koszuie damskie białe z za- 
granicznego batystu z koronkami , 
wstawkami po 2.600 Mk za sztukęj 

6) Spoon czki (halki) białe, ba- 
tystowe z koronkami po 2.800 Mk 
za sztukę. 

7) Chusteczki batystowe do nosą 
damskie za tuzin 3.000 Mk i 4.000 Mk 

8) Chustki męskie do nosa za 
tuzin 3.300 Mk i 4.500 Mk. 

9) Prześcieradła rozmiaru . 2X9 
mtr dobrego gatunku ze specyalnege 
płótna, nadającego się na przeście- 
radła po 2.900 Mk 1 wyższego ga 
tunku po 3.500 Mk za sztukę. 

10) Skarpetki męskie letnie czar- 

* ne i koiorowe za pôi tuzina 2.000 Mk 
3000Mk i 3.500 Mk (zależnie od ga 
tunku). 

11) Pończochy damskie cienkie czarne i kolorowe cen: 
a 2.000 Mk, 3.000 Mk i 5.000 Mk (zależnie od ga 
tunku). 

12) Również posiadamy na składzie trykotinę jedwabm 
najwyższego gatunku, szerokości 180 cm., specyalnie m 
auknie damskie we wszystkich najmodniejszych kolorach 
jekoto czarny, granat, złoly fokstrot, elektryk, piaskowy, 
tóżowy, niebieski, stalowy, bronzowy, pawi i aramantow 
i wysylamy kupon na ca'ą suknię (l m. 40 cm.) za 15.500 Mk 
Kupon na bluzkę z tej trykotiny 7.600 Mk. 

Satyna francuska w różnych deseniach fantazyjnych 
również gładka kolorowa 85 cm. szeroka po 1.900 Mk x 
metr. 
Markizeta francuska gładka i w deseniach w koloraci 
oznaczonych wyżej po 2.500 Mk za metr gatunku najwyż 
szego. 
za przesyłkę i opakowanie dolicza się 600 Mk, 

amówienia wysyłamy natychmiast (można nawet be; 
zadatku). Przy zamówieniu na koszule prosimy podać nu 
mer koinierzyka. Sk. . 

UWAGAI Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze - 
w przeciągu l4 dni. 

Zamówienia prosimy adresować: 


Do składu iabr;cznego 


Warszawskiej Spółki Miaruiakiarowej 
Warszawa, Żieta Ziz, 

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie upra- 
szamy o odwiedzenie naszego składu : osobiste przekona- 
nie Się, co do gatunku towarów : cen. 
n0opEratywóm, Kóikom Holniczym i Stawarzyszeniom 
504 dogodne warunki. 9606 
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' Tanio do sprzedania |Zarząd Zwązeu Pracowników ha: dlowych | 
Rolki okapowe. tulejki norce- || przemysł „wych m. s. Warszawy (Sienna 16;| 
og asza niniejs<em 


konkurs 


lanowe, trzpiouk: pierści-nio- 
we, zaciski do bateryi, stacye 
telefoniczne, armatury her- 
mótyczae, piecyki „ałońce” 
i inne przybory clektcyceo. | 
„Elsktropronusń* ul. św. Se- 

bastyana 12. 


samodzielne 
itylko zdołne panny do sgy- 
ela sukien i konfokcyi dam- ; 
skiej potrzebne Tyiko dobrze | 
wyszkolone sity mogą sięj 
zgłaszać, Plae Dominikański | 
ORNE 396 | 


LZUGIONE 
fymczasowezaświadczani: de 
mobilizacyjne na nazwisko 


NAPRZÓD 


na objęcie stanowiska fieaeralnago Sekretarza 


441 Związku, który w myśl statutu jest zarazem 
,Stałym członkum Zarządu i zasiaua na jego pu- 
sieczeniach. 


Sekretarz generalay obok stalego nadzoru nad pracą | 
kaucetaryi i Wydziału wyszukiwania pracy obowiazany 


jest do prowadzen:a intensywne! propagandy celem je 
dnonia źw.ązkowi nowych ezionków w Warszawio i na ' 


prow.ncyi, do utrzymywania stalego kontaktu z pokrew- 


nemi Związkami piacowurczemi i wogó:e do energicznego | 


wprowadzenia w życe celów i zadan ideowych, określo- 


„nych w statucie Związku. 


Kandydat pow sien posiadać co najmniej wykształce- 


| mie średnie (pożądane zawodowe) oraz wyszkolenie w placy 
| społeczno-iawodvwej, zdobyte w drodze piastowania ;o- 
>E a saa godneńśc' w iustytucyi s ołeeznej aa pri 
- i arunki uposażenia: pensya miesięczna 10.000 mk. 
Łgqusona w ciągu roku 14 pensyj, kde) w Kaa przezorności po 
dokumenta wojskowe na UA | poką pracy urlop mies.ęc. ny. 

zwisko Sarafin Jan, ur. w Mie- Własnoręcznie napisane podania wraz a odpisami od- 
thowcu pow. Kolbuszowa, u= | powiednich świadectw i ref:rencyami należy nadsyłać 
unieważnia B ę. 528 |pcd powyżej podanym adresem do dnia 2u-go ma,a r. b. 


; ń i — j włącznie. B20 
Unieważria sią | WE PREZ 
zgubione dokumenta wojsko- | 


we na nazwisko Ulszowy Jó- 
zef, Downatków, pow. Kolbu- | 


Stanisław Bylomski uniewa- 
żmia Się. 525 


Cukiernik 


GZOWA. p24 || pierwszorzędna sija, doświadczony, ob*znany z eukro- 
PR REN wnictwem kaiwarnianem, lachowiec, poniekąd znający 
Zgubione ięzyk niemiecki, dla pierwszorzęanej kawiarni na Gór- 


nym S 4sku 


BOSŁUKEWAERY. 


dokumenta wojskowe ma na- 
zwisko Tęcza Andrzej, ur. w 
Krzątce pow. kolouszowa, a- 


s pr zgloszenia poparta re.erencyami i świadectwami 
nieważna sę. | 543 oraz lutogralią uprasza się nadesłać do 6524 | 
a ii sitowie Postia . 
Zgubione. Kat PAS tach 312 


Keeten |L Walne Zgromadzenie 


baum, ur. w Stopnicach pow. 
Busk, unieważnia się. 523 

Członków Pow, Zwięzku xob. Stow. Spółdzielczych 

w Nowym Sączu 


odtgdzie sią w mledzisię dnia 14 maja 1922 r. © godzinie U 


+ EE mm eni 
dokumenta wojskowe na e) 


Unieważnia sę 
zgubione dokumenta wojsko- 
we na nazwisko Maluszkie- 
wier Piotr ur. w bunio pow. 


molbuszowa, 523 | popołudniw w iokalu Związku, ui, Długosza 45 w Nowym agezu | 
Skradzione S z nastęcujący:n porządkiem dziennym: | 
. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania. 


sa stacyi w Drohobyezu tym- 
masowe zaświadczenie kair. 
Wójcika Kazimierza z Szereyn 


. Sprawozdanie Zarządu a) z dziaialności oryan:zacyjnej 
b) z działalności handlowej. 


to ma 


unieważnia się. 521 3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli i wniosak 
m e o udzielenie Zarządowi absolutolyuin, 
Stoltarzy 4. Rozdzia czystego ZYSKU. 
zdolnych na roboty budowla | © Zmiana statutu, 
ASC y 6. Wybory: a) Czionków Rady Nadrorczej 


ne i mebiowe przy mie firma 
„Murany!*, Krawów, Grze- 
górzkti. | 


b) Człunsów Zarządu. 5i4 
7. Wnioski i interpeiacye. 


mm——=——— | Do udziału w Walnem Zgromadzeniu uprawnieni są 

Abażury | deleg..ci Spótdzielni, należących do Źwiąznu, uvelnomo- 
mni, |ENieni przez Zarządy — a to po 1 delegucie sa każde 

aa lampy elektryczne przyj*| p m y A 

Re się do obeląyania. bte- 5900 Mp. wpłaconych udziałów. 

laże z druiu można nabyć £ Prezydyum Rady Nadzorczej: 

dagie.lońsku 12, IL p. 3 drzwi. 

428 


LUONNE 

dokumenty wojskowe na na- 
zwisko Wyrobek Antoni z Ja- 
wisaowic, pow. Oświęcim, u- 
mieważnia się. 493 


ča sekretarza. 
Antoni Broszkiewicz. 


Prezes: i 
inż, Maksym. Geisler. | 


.a= 


sh a e 
Marnujesz czas i pieniądz | 
piorąe jak dotąd mydłem. Rog- 
sądna i oszczęuna guspodyni i 
nżywa dzisiaj do prania tyjke 


Uzdolniona krawczyni 


z eagranie,ną praktyką z bar- 
dzo dobrym krojem, szykiem 
} gustem, wykonuje najele- 


gantsze toalety spacerowe i l Proszek [. 9 0 O 
wieczorowe, przerabia także ; 
z najstarszych sukien i ko- Myciany 


styumów na najówieższe :a- | 
sony. Poszukuje prywa'nych 
domów. Zgłosz. pod „Kiaw- 
esyni* do bura „Prasa”, sra- | 
ków, Karmeiicka 16. 495 | 


Poznańskie Zakłady Chemiczne * 
Kazimierz Chmieiewsni T. A. 
Poznań — Główna. 429 


Syndykat kazykanii $. A 


sprzeuawać będzie od 1-ge 
kwietnia b. r. swe wytoby i 


okiad papieru t gaianiaryi 
MICHAŁ SŁUMIANY, nraków, Saawkowska L. 24, 
poleca: papiery listowe, kiajowe i zagraniczne, po- 
oztowki art, sastra, albumy ua pocztówki i foto- 
graine, ramka na iotogratie, | ortiele, papierośniee, 
taki na akta, karty do gry. wykonuje bilety wizy” 
Op, zawiadomienia ślubne I wszelkie druki. 300 


w bazarze krajowym Hynek 

GŁ 33. Biuro Vioryańska 8zi 

Poleca waiizy 1 kosze podróż- 

ae, meble wiklinowe, rogo- 

tynowe 1 trzeinowe, galant r-| 

lg, kosze mn papier, kwiaty | 
it, 


P- | ELERI R D 


i Troska matek 0 W 


EA m nią M0AKK 
Bi BWIAALZNIAJĘ | 
EUGENIUSZ MATULA 


Redaktor Baczejay: Emi) Haeckez, 


fabryka 


aściwe odtarmienig niemowląt bez m 


mamy bowiem srodek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie — To zadanie spałnia 


ODZYWCZA 


486 | jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej. 
Ządajcie wszędzie MĄCZKI ODZYWCZEJ „PHARMA“, która jest do nabycia w puszkach 
== blaszanych w każde; aptece, drogueryi i handlacn ariykuiów szozywCzych. 


środków leczniczycn 


4 EE ZP A AA COC AT 


Nr 105, 


Ważne dla wszystkich! 
ZEGAREK „MOŁLR”. 


Żapewne każdy z czytelników niniejszego pisma 
słyszał o znanej szwajcarskiej fabryce zegarków „Mo- 
zər . Udaio się nam zanupić większą ilość kieszonko* 
wych zegarków tej tabrysii celem prędk.ej sprzedaży 
takowych Bprredajemy i wysyłamy na prowincye po 
cenie; zniżonej, a mianowicie po 7.200 mk. za sztukę. 
Zegarek ten jest czarny z angielskiej stali. w.elkości 
jak na rysunku, werk ankrowy na kumieniach, wyre- 
gu owany co do minuty. Przy zamówieniu 3 sztuk 
i więcej, tiezymy po 7.UUU mk. za sziukę. 

Noweść: Zegarek dla Panów : Pań na rękę, ory- 
ginalnych tasonów zagr neznych mklowy, po ryty 
prawdziwą emalią, feniaz. podłużn., cztero- i sz ścio« 
kańciaste. Cena za sztukę 7.500 mk. Również 6, reeda- 
jemy pre z czas ograniczony znajdujące się ù nas ną 
składzeie zegarki „Caliiot* na rękę ze skorzanym pa- 
skiem, niklowe cylindrowe po 4.500 mk. Takieź pierw- 
szorvzęd: ych tabryk ankrowe po mk. 6.00. , 8u00 i 10.010 
za sztukę. Zegarki nasze są wyregulowine eo do mi» 
nuty. sprzedajemy z gwarancyą na 2 lata. Zamówienia 
wysylamy natychmiast (można nawet bez zadatku). 
Zamiejscowych prosimy adresować: Astur Rasanin 

Was Ssawa, Ui. wielka mr. 7 Go 9605 

UWAGA. Gdyby zamówiony towar nie okazał się 
zgodny m z miniejsz. ogłoszeniem, oODOWiąŁUjeMy 8 $£ przy” 
jąć go z powrotem i zwrócić pieniądze natychmiast. 


Orygica.ny rozmiar 
zegarka. 


Pierwszorzędnych Szwaczek 


za sowitem wynagrodzeniem poszukuje 


Fabryka bielizny i trykotaży S. A. 


w Krakowie XXII, ul. Dąbrowskiego 15. 


ARGE 


POLSKIE FABRYKI MASZYN I WAGONÓW 
L. ZIELENIŁWSKI 


w Krakowie, Lwowie i Sanoku. 
Spółka akcyjna. 


POWWYZSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO 
z Mp. 42,000.000— ma lip. 67,200.000— 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy „Polskich Fabryk Ma- 
szyn ı Wagonów, L. Zieieniewski, w Krakowie, Lwowie i Sa- 
noku, S. A.* uchwaliło dnia 5 lutego 1921 r. podwyższyć ka- : 
pitat akcyjny z sumy: 


Mp. 11,200.000 na Mp. 67,200.000 


przekazując równocześnie Radzie Zawiadowczej określenia terminu oraz usta- 
ienie szczegółowych warunków dla emisyi tychże okcyj. + 


Powyższa uchwała Wa!nego Zgromadzenia Akcyonaryuszy Spółki uzyskała 
zatwierdzenie Rządu dnia 23 maja 192] r, oraz dodatkowo dnia 15 lutego 
1922 1 została już częściowo wykonaną przez podniesienie kapitału akcyjnego 
do sumy Mp. 42,001.UU0. 

Na posiedzemu dnia 5 maja 1922 uchwaliła Rada Zawiadowcza przepro- 
wadzić podwyższenie kapitału akcyjnego Spółki z « p. 42,000.000:— na Mp. 
67,4 0.0U0— przez wydanie nowych 150.0 szt. pełnowpłaconych akcyj po 
140 Mp. imiennej "wartości, przyznając: 

1) Dotychczasowym Akcyonaryuszom prawo do poboru nowych akcyj 
w toi sposób, uprawnieni om są do pobrania na każdych 5 dawnych akcyj 
jednej nowej akcyi po kursie Mp. 2.500 — z doliczeniem 5%o odsetek od 
i kwietnie br., że akcyom tej emisyi IV-C przysługuje prawo udziału w zy- 
sku przedsiębiorstwa począwszy od | kw etnia 1942. 

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcye oryginalne, 
które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa 

boru. 
p2 3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być musi w czasie od 13 maja 
1923 do dnia 13 cz.rwca 1922 pod rygorem uuraty tego prawa. ' 

4) Przy zgłoszemu uiścic należy gotówką całą cenę kupna z 5% odse- 
tkami od 1 kwietnia 1922 do dnia zapłaty. 

5) Nowe akcye wydane będą Akcyonaryuszom po skonfekcyonowaniu 
tychie za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatą. - 

pri; aj prawa poboru na nową emisyą przyjmują do dnia 13 ezer- 
wea 1922 r. 


W KRAKOWIE: Kasa Fabryczna uł. Grzegórzecka 51. 

Oddriaż Folsuicgo Bouku Krajowego, 

Fila Polskiego Banku +rzemynłowege. 

Polska Bank arajowy. 

Polski Bank Przemysłowy. 

Oadział Banku Dys:ontow.go Warszawskiego. 

W WARSZAWIE. Bank Dysnontowy Warszawski. 

WE W:ŁORIU:  amsryacki Zaaład kreaytowy dla Hondla i Przemysłu. 
Tow. bankowe i Kaatorów wymiany „MERCUR“, 519 


WE LWOWIE: 


i. 


ami odpada "SSE 


LA DZIECI „PRARMA” 


5p. z ogr. odpow., Kraków. 


-e | oema EG 


Redas otuwwiedziatny: Maryup Justrzebski. 


Nakładem Ludowet Spélks Wydawniezsi »MNapmzód” w Krakowia. Cznsonkami Drukarni Lodowej w Erakowie, Dunajewskiege 5 (tel, 1310) 


